Nr. 9l. 


Lwów — 


7 NE aa6z6lny a 
Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Binra redakoyi: ul. Sykstuska |. 40, L. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. i w południe. 

Biura administraeyi: ul Kopernika i. 7, par- 
ter (sklep), otwarte od godz. 9 rauo do mods, ? 
wieczorem bes przerwy, 


Przedpłata na .Qłazetę Narodową* wynosi 


we Lwowie : na prowinay! : za granicą : 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. BO R. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50 „ 10 kor. 50hb 
półrocznie 12 „ 16 , ~, 22 . —, 


Ża zmianę adresu dopłaca się 40 hal 
Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści" lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Złarne” i 12 to. 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 4 kor. 46 h. 
e na yrowincy: © „ 90, 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miosięcznie. 


Czwartek dnia 20 Kwietnia 1905. 


GAZETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Ważne dnie. 


Dziś i jutro ma komitet ministrów w Pe- 
tersburgu ze współudziałem jenerał - gubernatora 
warszawskiego Maksimowicza obradować nad 
sprawami poskiemi. Wedle telegraficznej peters- 
burskiej Ajencyi Bathona, której telegram ten 
pozwołono zamieścić i dziennikom warszawskim, 
spodziewane jest uchwalenie i postanowienie do- 
tyczącego niezwłocznego wprowadzenia w życie 
powziętych reform. „Jak sądzą, — powiada ów 
telegram —- komitet większością głosów wypo- 
wie się za bezwarunkowem nadaniem ludności kra 
Ju ulg, zabezpieczających jej prawa cywilne.“ Słowo 
warszawskie donosi, że na pierwszy plan tych narad 
komitetu ministrów ma być wysuniętą kweslya 
samorządu ziemskiego w Królestwie, dla której 
to sprawy, jak poniżej pisze nasz korespondent 
warszawski, ustanowił już komisyę  jen.-guber. 
Maksimowicz przed swym wyjazdem do Peters- 
burga. 

Korespondent nasz (ż. l.) pisze: 


Warszawa |7 kwietnia. 


Nieobecnego jenerał-gubernatora zastępuje 
w sprawach cywilnych p. Podgorodników, który 
już swe zastępstwo, w okresie pomiędzy ustąpie- 
niem jen. Czertkowa, a przybyciem gen. Maksi- 
mowicza, zaznaczył bardzo wyraźną działalnością 
w celu sparaliżowania różnych dążności polskich, 
przedewszystkiem w kierunku zaprowadzenia ję- 
zyka polskiego w urzędach gminnych. Jeśli jest 
nadzieja jakich reform na naszą korzyść, to p. 
Podgorodników jest stanowczym ich przeciwni- 
kiem, jako rzeczywisty, choć czasami tajny, wróg 
wszelkiej polskości. Pogłoski 0 jego ustąpieniu. 
krążące niedawno, przycichły jakoś, czego za 
dobry objaw uważać nie można. 

Liczne deputacye, przyjmowane przez jen. 
Maksimowicza przed jego odjazdem, o których 
swego czasu donosiłem, nie odniosły właściwie 
żadnego pozytywnego skutku. Wszystkim poczy- 
niono obiecanki i przyjmowano je bardzo grze- 
canie. Ponieważ prawie wszystkie — z wyjątkiem 
deputacyi o przyspieszenie projektowanych robót 
publicznych, aby zatrudnić jak największą ilość 
potrzebujących pracy robotników — dotyczyły, 
w ten lub inny sposób, pośrednio czy bezpo- 
średnio, języka polskiego, wnosić przeto należy, 
że rezolucye zależeć będą od zasadniczych posta- 
nowień rady ministrów. Za kilka dni dowiemy 
się, o ile nadzieja i uwaga naszego społeczeństwa, 
skupiona w stronę tych narad dwudniowych, zo- 
staną urzeczywistnione czy zawieszone. 

Dziś jedynie to jest pewnem, że Maksimo- 
wicz na podstawie ukazu cara, upoważniającego 
go do przygotowania reform dla Królestwa już 
ustanowił _ komisyę, mającą w ciągu maja 
zająć się sprawą organizacyi ziemskiej dla gu- 
bernij Królestwa polskiego, powołując ordynata 
Adama hr. Krasińskiego, Maurycego hr. Za- 
moyskiego, młodego Macieja ks. Radziwiłła, St. 
hr. Łubieńskiego (który jednak z powodu, że 
przed trzema dniami wyjechał na 6 tygodni z 
Warszawy, w pracach komisyi nie będzie mógł 
wziąć udziału), dalej Jozefa hr. Ostrowskiego, 
Eustachego  Dobieckiego,  Stanisiawa Dzierz- 
bickiego i Józ. Jeziorańskiego, jako członków 
owej komisyi. Jak się zdaje, tak tu, jak i w Pe- 
tersburgu powiał chwilowo korzystny wiatr dla 
naszej sprawy. Ale chwiejność rządu, jaka go 
charakteryzuje od tzasu porażek na polu bitwy 
i połączonych z tem niepokojów w całem pań- 
stwie, nie pozwała nic przewidywać, — cóż do- 
piero orzekać ze stanowczością. 


a 


Wyrazem tej chwiejności jest między in- 
nemi sporadyczna zmiana tonu w organie inspi- 
rowanym przez różne ministerstwa i przez mę- 
żów wpływowych, jakim jest Nowoje Wremia. 
Od czasu wejścia na pierwszy plan reform o- 
gólnych i związanych z tem kwestyj dotyczących 
Królestwa polskiego lub gubernij zachodnich, 
dziennik ten zmieniał zapątrywanie kilkanaście 
razy. Raz objawiał dążność udzielenia nam zu- 
pełnych swobód językowych i narodowych, a na 
tem tle całkowitego równouprawnienia z guber- 
niami rdzennie rosyjskiemi, drugi raz był zdania, 
że reformy te częściowo jedynie Polaków objąć 
mogą — w ostatnich zaś czasach dał miejsce w 
swych łamach  „listowi*, którego autor z całą 
bezwzględnością radzi uważać nas za „kraj pod- 
bity“, a więc stosować do P olaków wszelkie 
projekta reform w mì nimalnej dozie. Swoją 
drogą wywody „listu“ nie mają sensu, bo chcąc 
ściśle trzymać się tej teoryi, uważaćby trzeba 
pięć szóstych z krajów, wchodzących obecnie w 
skład imperyum rosyjskiego, za podbite — nie 
mniej jednak sam fakt pomieszczenia artykułu 
podobnego na łamach inspirowanego organu 
świadczyłby, że ten wiatr, przychylny nam, po- 
wiał znów w przeciwną stronę. 

Tymczasem, zanim się upusty ze źrodeł 
spodziewanych reform  otworza, pozostajemy 
wciąż pod grozą nieustających zapowiedzi krwa- 
wych dni ze strony socyalistów, albo przynaj- 
mniej pewnej skrajnej części tego stronnictwa, 
podjudzanej głównie przez żydowskich socyali- 
stów. Ale przyzwyczailiśmy się z czasem do tych 
krwawych proroctw i nie robią one już tego 
wrażenia, jak bezpośrednio po wypadkach z 
końca stycznia i początku lutego. Ówczesne roz- 
ruchy, choć przybrały inny charakter, aniżeli to 
było zamiarem socyalistów, wstrząsnęły miastem 
i społeczeństwem dlatego, ponieważ ich się nie 
spodziewano. Zapowiedziane na pewien termin 
różne rewolucye nie mają szans powodzenia, 
zwracają bowiem uwagę władzy, która zaraz 
przedsiębierze środki do udaremnienia tych usi- 
łowań. Najbliższymi „dniami krwawymi* mają 
być według różnych odezw i proklamacyj święta 
Wielkanocne. Strachy te nie sprawdzą się, ale 
powodują ciągłe zaniepokojenie umysłów, tem 
większy zastój we wszelkich interesach i na ko- 
niec tz, że prawie każdy, kto tylko może sobie 
na to pozwolić, opuszcza kraj i ucieka za 
granicę. 


Interview z Sienkiewiczem. 


Korespondent Barż. Wied. zdaje następu- 
jące sprawozdanie ze swojej rozmowy z Henry 
kiem Sienkiewiczem o kwestyi szkolnej w Kró- 
lestwie : 

— Dotknąłem — powiada korespondent — 
odrazu ogłoszonego w prasie rosyjskiej „Listu 
otwartego Henryka Sienkiewicza". List pański 
przepojony uczuciem i pełen odwagi cywilnej, 
skierowany jest — rzekłem — wyłącznie ku u- 
wolnieniu polskiej uczącej się młodzieży od drę- 
czącej ją szkoły „rusyfikacyjnej*. Sprawa ta je- 
dnak mimo całej swej ważności stanowi jedynie 
cząstkę chorobliwie dojrzałej i wysuniętej przez 
wypadki na plan pierwszy sprawy ogólnej stv- 
sunków Polaków do Rosyan. 

— Działalność moja w całości poświęcona 
jest literaturze — odpowiedział pan Sienkiewicz 
— z dziedziną zjawisk politycznych styka się 
tylko pośrednio. Potrzeba jakiegoś ściśle okre- 
ślonego, zupełnie konkretnego zjawiska społecz- 
nego, bym się odezwał. Ciężkie położenie pol- 
skiej uczącej się młodzieży popchnęło mnie do 
dokonania próby wyjaśnienia, o ile panujący 
dziś w Królestwie Polskiem system wykształce- 
nia sprzeciwia się nietylko pojęciom zasadniczym 
o sprawiedliwości, lecz i najistotniejszym intere- 
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Róża Rawicz-Dembińska, 


Przez ciernie. 


Nowela. 


(Ciąg dalszy.) 

Więcej obowiązkowego człowieka tru- 
dno było spotkać, jak Twój ojciec — a wszystko 
to szło mu tak łatwo. Nigdy nie czuł się obcią- 
żonym czemkolwiek — korzystano z tego — i 
często jakąś czynność, której nikt w okolicy 
podjąć się nie chciał, pakowano na barki tak 
uczynne. 

Wszystko to Ci piszę nie bez celu. Chcę 
żebyś poznała Twego ojca, którego Bóg ci ode- 
brał tak wcześmie. Z mego zaś przykładu żądam, 
żebyś wyciągnęła naukę dla siebie, żebyś nie ża- 
łowała, że cię zawcześnie nie wydano za mąż. 
Z tego tylko Wacław korzystać będzie w przy- 
SZłOŚCI. 

Być może, Alinko, że dlatego teraz kocham 
Cię podwójnie, potrójnie więcej, niż inne matki— 


zostawił do kochania, przeto całe moje zasoby 
miłości Ty, jedynaczko droga, posiadasz niepo- 
dzielnie. Twa matka Celestyna. 
ji 
List matki do córki. 
Scisłowiee w grudniu. 


| Boję się, drogie dziecko, czy nie zanadto 
nudzę Cię mymi listami — ten już, nie wiem 
ktory będzie, jakby oskarżeniem twego Wacława. 

Ani mu się śni panować nad sobą i daje 
folgę swoim dziwactwom, przywidzeniom, roż- 
|kapryszeuiom — i tym podobnym wybrykom, 
i których ja nie rozumiem, może dlatego, że nie 


kochałam się nigdy — jak ci to w jednym z 
moich listów, pisząc o sobie — o mej młodości, 
napomknęłam. 


Wyobraż sobie, że Wacław kiedyś mi zro- 
bił o to awanturę, że jestem tak bardzo podobną 
do Ciebie. Prawda, co to za dziwactwo? a hyło 
to pewnego wieczora długiego, zimowego. Wacław 
wygrywał długo same kompozycye smęine Cho- 
pina a ja w tym samym saloniku wprost forte- 
pianu pod abażurem lampy szyłam. Mało słucha- 
łam jego gry, w każdym ściegu zaszywałam myśl 


som samej Rosyi. Bezużytecznie drażniące polską 
młodzież szkolną, nie osiąga jednak wcale swego 
tendencyjnie policyjnego celu. Oprócz tego utru- 
dnia wogóle rozwój wykształcenia w Królestwie 
Polskiem, obniża poziom ogólny kultury, W la- 
tach 1828—1867, kiedy w kraju istniała jeszcze 
szkoła polska, odsetek uczących się był większy, 
niż obecnie. W ciągu lat 75 polska oświata lu- 
dowa nie uczyniła ani kroku naprzód; nie dość 
na tem, cofa się. Takie głęboko smutne zjawisko 
nie może nie szkodzić ogólno-państwowym inte- 
resom Rosyi. 

— Czy nie przypuszcza pan, że stan ten 

szybko zmieniłby się na lep *ze, gdyby kraj otrzy- 
mał sumorząd miejscowy ? 
Nie później, jak jesienią otwartoby do 
5000 szkół. Niezwłocznie powróciłyby do dzia- 
łalności prawidłowej wszystkie zamknięte obecnie 
zakłady naukowe średnie i wyższe. O ile szkodli- 
wy jest obecny system pudagogiczny, może pan 
wnosić choćby z tego kajetu uczniowskiego. 

Znakomity pisarz pokazał mi zwykły kajet 
szkolny w dwie linie, pomiędzy któremi drżącą 
dziecięcą ręką pisane było polskie dyktando, po- 
prawiane przez nauczyciela Rosyanina. 

— Poprawki niektóre -- z goryczą rzekł 
Sienkiewicz wprowadzono nie właściwie. 
A ot tu, nie poprawiono gmatwaniny literowej: 
uczeń w jednem słowie pisze literę „r“ raz po 
polsku, to znów po rosyjsku. Tak samo plączą 
się w jego umyśle polskie .t* i rosyjskie „t“. 
Koniec końców uczeń nie nauczy się pisać ani 
po polsku, ani po rosyjsku. 

Przybycie lekarza, który stale odwiedza 
znakomitego pisarza, przerwało naszą rozmowę, 
kończy korespondent Biriewyja Wirdomosti. Ner- 
wowy. wrażliwy Sienkiewicz widocznie głębo- 
ko odczuwa bole ojczystego kraju, którego sła- 
wę przeszłości odmalował w tak świetnych bar- 
wach. 


Niemcy a Królestwo. 


Donosiliśmy w swoim czasie o przygotowa- 
niach Niemców na wypadek rozruchów w Kró- 
lestwie. Dziś nadeszły do Lwowa warszawski 
Dziennik dla wszystkich pomieszcza następującą 
notatkę : 

Niemcy pomnażają nagle wojska na wscho- 
dniej i na zachodniej granicy państwa. Przede- 
wszystkiem pułki piechoty, stojące na granicy 
wschodniej i liczące do tej pory po dwa batalio- 
ny, otrzymają teraz ;a trzecim batalionie. Na- 
stępnie na granicy wschodniej będzie stworzonym 
nowy korpus armii, choć i tak korpusy, stojące 
nad granicą rosyjską, są silniejsze, niżeli inne 
korpusy. Liczy tąki korpus zazwyczaj dwie dy- 
wizye piechoty czyli ośm pułków. Tymczasem 
korpus pierwszy, stojący nad granicą wschodnią, 
liczy trzy dywizye czyli dwanaście pułków pie- 
choty. Tak samo i korpus siedmnasty, stojący 
nad granicą rosyjską, liczy dwa i pół dywizyi 
piechoty, czyli dziesięć pułków. Teraz powstanie 
nowy korpus w Olsztynie (Prusy Wschodnie). 

Wzdłuż granicy rosyjskiej stały do tej 

ory: 
í I korpus z siedzibą komendy w Królewcu; 

Ií korpus (komenda w Szczecinie), obejmu- 
jący Bydgoskie i część Prus Zachodnich; 

V korpus z komendą w Poznaniu; 

VI korpus z komendą w Wrocławiu; 

V.I korpus z komendą w Gdańsku, 
mujący część Prus Zachodnich i część 
Wschodnich. 

Korpus w Olsztynie będzie korpusem ośm- 
nastym; będzie on wymierzony przeciwko woj- 
skom, których podstawą operacyjną jest twierdza 
Nowo-lieorgiewsk i które stoją koło Pułtuska, 
Sieradza, Zegrza. à 

Niemcy mają twierdze w Królewcu, To- 
runiu, Poznaniu. Prócz tego jest kilka pomniej- 
szych starszego typu bez wysuniętych fortów. 

Zmakomicie jest zorganizowaną sieć ko- 
lejowa. Na linii od Memla na północy do Sosno- 
wic na południe biegnie nieprzerwanym torem linia 
kolejowa wężykowato wzdłuż wężykowatej gra- 
nicy rosyjskiej. Owa linia od punktu północnego 
Gróttingen idzie na Memel, Tylżę, Lyck. Rud- 
czany, Neidenburg, Toruń, Inowrocław, Wrześnię, 
Jarocin, Ostrowo, Kempno, Kreuzburg, Lublinice, 


obej- 
Prus 


ciw woli Twego stryja. 


troje cierpimy i brak nam cierpliwości. 

To mnie jedynie pociesza, że siostra moja 
kochana pisze, Że jesteś zdrowa i wyglądasz jak 
rożyczka w rozkwicie. Popłakujesz czasem, ale 
tylko nad listami Wacława — i moimi. Zresztą 
świat i jego cuda Cię absorbują. Podziękuj ciotce 
Julii, że ci zastępuje matkę. Ach! wdzięczność 
moja dla niej nie ma granic. Swojemi córkami 
umiała tak roztropnie pokierować, że oddając jej 
Ciebie, wiedziałam, komu powierzam mój jedyny 
skarb na świecie. Zazdroszczę jednak, że jak pi- 
sze, pokochałaś tak bardzo ciotkę — wzięła mi 
kawałek Twego serduszka — już tyle wziął Wa- 
cław i cóż dla mnie biednej zostanie... 

Ot sama nie wiem, co piszę — jakaś Je- 
stem rozdrażniona — a narzekam na mego przy- 
szłego zięcia. Wszystko to przyjdzie do równo- 
wagi, byle się ta pokuta rozłączenia skończyła. 
Już pięć miesięcy długich... męczących minęło. 
'Twa matka Celestyna. 

NI. 

Z tych listów Celestyny trudno zaiste wy- 

robić sobie dokładne pojęcie o charakterze tej 


To poddanie się jego; wała kiedyś 


Tarnowice, Bytom, Mysłowice. Prócz tego w 15 
punktach odnogi od tej linii kolejowej dochodzą 
wprost do granicy rosyjskiej, łnnemi słowy, linia 
równoległa pozwala przesuwać wojska wzdłuż 
granicy: linie poprzeczne pozwalają dowozić woj- 
sko do granicy. 

Po stronie Królestwa Polskiego takiej kolei 
równoległej brakuje. 


| Ruchy w Rosy. 


Skazanie Kaiajewa. 

W Moskwie, jak telegrafują stamtąd, odby- 
ła się przed wydziałem senatu rządzącego rozpra- 
wa przeciw zabójcy w. ks. Sergiusza Aleksan- 
drowicza. Wydział ten tworzyli senatorowie: De- 
jer, hr. Bobrinski, Kurowski, Warwarin, Awołań- 
ski i ks. Sziriński-Szachmatow. Oskarzał naczel- 
ny prokurator senatu Szczegłowitow. Bronili oska- 
rzonego adwokaci Mandelsztam i zdanów. Akt 
oskarżenia podaje z życia Jana Kaiajewa nastę- 
pujące szczegóły: „Jest on synem  Rosyanina i 
matki Polki . Urodził się w r. 1877 w Warsza- 
wie, gdzie ojciec jego był rewirowym. Ukoń- 
czywszy gimnazyum, wstąpił na uniwersytet mo- 
skiewski, na wydział hist: ryczno-fitologiczny i 
był studentem w r. 1894 i 1898. W tym czasie, 
utrzymując się z literatury, wydrukował w dzien- 
niku Kuryer tłómaczenie noweli z polskiego p. t. 
„Zegarek dziadunia.* Następnie Kalajew, z po- 
wodu spraw rodzinnych, wyjechał do Warszawy 
i pisał do Kwryera listy warszawskie, potem znikł 
nagle. W pewien czas później Kalajew przysłał 
do dziennika list z Galieyi.* Kalaje w, które- 
go matka Żyje jeszcze i który ma siostrę, ska- 
zany został na śmierc. Wedle telegra 
mu petersburskiej Aj. teiegr. zabronił on zarówno 
obrońcy, jak siostrze, która wraz z matką była 
na rozprawie, wnosić podanie o łaskę. 


Biały terror. 

W szeregu artykułów a także 1 wczoraj 
wykazywaliśmy, że biurokracya rosyjska za po- 
mocą agitatorów i dzienników na jej usługi od- 
danych podnieca zwierzęce popędy u ciemnych 
tłumów przeciw wszelakim „obcym*, a więc Po- 
lakom, żydom itd., przedstawiając ich jako wro- 
gów ojczyzny. Dziś mamy nowy fakt tego rodzaju 
do zanotowania. Oto telegrafują z Petersburga, że 
rosyjskie dzienniki liberalne z oburzeniem pod- 
noszą, iż urzędowy Prawitielstwiennyj Wiestntk 
drukuje obecnie sprawozdanie z procesu o roz- 
ruchy antiżydowskie w Homlu, chociaż ! roces 
ten skończył się już przed kilku miesiącami. Wo- 
bec tego, że Praw. Wiestnik ogłasza in extenso 
antisemickie mowy adwokatów, dzienniki w o- 
głaszaniu tych mów teraz właśnie przed świętami, 
widzą chęć rządu wywołania nowych rozruchów 
antiżydowskich Biały terror szerzy się tedy w 
nadziei zwycięstwa. 


Anarchistyczny terror. 

Wiadomości nadchodzące z Petersburga do- 
wodzą, że stan umysłów jest tam bardzo pod- 
niecony. Rozrzucają tam mnóstwo odezw, w 
których komitet rewolucyjny wzywa wszystkich 
mężczyzn, aby dnia 1 maja tylko z 
bronią w ręku pojawiali się na ulicach, a kobiety 
i dzieci pozostawiali w domu. Komitet rewolucyj- 
ny projektuje na ten dzień ogromne demon- 
stracye. 

Zamknięcie fabryk Putiłowskich poprzedziły 
poważne zaburzenia w zakładach tabrycznych. 
Mianowicie robotniey obwiniali dyrekcyę o śmierć 
trzech swoich towarzyszy, zabitych przy osta- 
tnim wypadku w tej fabryce i zamierzali z tego 
powodu urządzić manifestacyę podczas pogrzebu. 
Manifestacya się nie odbyła, gdyż policya w nocy 
zabrała potajemnie zwłoki jednego robotnika i 
pochowała je cichaczem. Ogromny tłum robotni- 
ków przeszkodził zabraniu dwu innych zwłok, — 
wezwano znaczny oddział wojskowy, który oto- 
czył fabrykę i pozostał do dnia następnego. 

Ruch agrarny nietylko się nie zmniejsza, 
ale owszem się wzmaga. Powysyłano w rozma- 
ite strony kraju znaczne oddziały wojska, celem 
strzeżenia większych właścicieli ziemskich, szcze- 
gólnie w kierunku kolei żelaznej z Moskwy do 
Kazania; większość właścicieli ziemskich ucieka 


pisała, przychodzi na myśl, że uniej nerwowość, 
w wysokim stopniu rozwinięta, zastępowała po- 
ważne uczucia. Mężczyzny nie kochała nigdy — i 
pewną była, że te władze uśpione w niej na 
zawsze. 

Siedząc nad robotą, bo teraz ciągle wynaj- 
dywała sobie ręczne zajęcia, nie mogąc zgoła 
czytać, nasuwały się tej ezułej matce różne my- 
śli, odnośne do jej jedynaczki. Biegła aż za da- 
leko mocą wyobraźni... widziała maleńkie śliczne 
stworzeńko, różową i białą pieszczotkę, która bę- 


dzie kręcić się w koło niej i tulić do babci. Ach! | 


jak to jej zdawało się blizkie i nieuniknione... 

Jakże daleką była od prawdy i od tego, 
co się stać miało. 

Człowiek jest tą maryonetką, którą los 
miota, bezwładną wobec tego, co jest postano- 
wionem tam w górze... 

Ta wolna wola, o której tyle się mówi 
i czyta, jest tak krępowana czemś niewidzialnem 
a bardzo silnem, że człowiek choć chee iść tą 
prostą drogą, wytkniętą religijnem wychowaniem, 
choć ma mocne postanowienie z niej nie zbo- 


dla własnej matki. A jednak po | ej 
protestowi było właśnie złem, skoro wszystko | bliższem rozpatrzeniu się w tem, co sama o Sobie |t 


Rok XLV. 
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wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondencya 6 hal. od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., na prowincyl IO hai. 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


z rodzinami do Moskwy, pozostawiając mienie 
na ewentualny łup. Równocześnie zarekwirowano 
do Petersburga wiele sotni kozaków dońskich, 
celem wzmocnienia garnizonu w przewidywaniu 
rozruchów. 


Z pism rosy.skich. 

W gmachu rady państwa w Petersburgu, 
jak donoszą miejscowe dzienniki, przystąpiono do 
urządzenia wielkiej sali, w której, jak zapewniają, 
obradować ma sobór ziemski. 

W różnych guberniach, jak się okazało, 
rozmaicie był rozumiany ukaz do senatu rzą- 
dzącego z dnia 18 lutego o zebraniach 
osób prywatnych dla rozważa- 
niasprawogólno- państwowych. 
Dla zapobieżenia temu — jak donosi Russk. 
Słowo — ministeryum spraw wewnętrznych po- 
stanowiło wyjaśnić, że prawo rozważania spraw 
ogólno-państwowych przysługuje bezwarunkowo 
wszystkim wogóle zebraniom i osobom prywa- 
tnym, bez żadnych ograniczeń, ale jedynie w za- 
twierdzonych przez rząd stowarzyszeniach. Rady 
miejskie i ziemstwa będą mogły rozważać te 
sprawy jedynie na posiedzeniach publicznych, 
stowarzyszenia zaś — tylko przy udziale swych 
członków. 

Sprawa rozszerzenia granic o- 
siadłości żydowskiej, poruszona za 
rządów ministeryalnych ks. Światopołk-Mirskiego, 
jak donoszą dzienniki petersburskie, nie będzie 
obecnie rozważaną w ministeryum spraw we- 
wnętrznych, które zajmie się nią dopiero wtedy, 
gdy rada stanu wypowie się co do niej zasad- 
niezo 

Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło 
gubernatorom niezwłocznie utworzyć specyalne 
komisye, złożone z przedstawicieli administracyi 
gubernialnej. w celu rozważenia środków, 
zapobiegających wszelkim roz- 
ruch o m. A 

Syn Otiecz. donosi, Że szwajcarska rada 
związkowa otrzymała z Petersburga przedstawie- 
nie wsprawie emigrantów rosyj- 
skich wGenewie i Zurychu. Rząd 
rosyjski prosi radę związkową o rozciągnięcie 
czujnego dozoru nad nimi, ponieważ zachodzi 
przypuszczenie, że utworzyli oni spisek przeciw- 
ko panującemu w Rosyi ustrojowi państwowemu. 
Przyczyną tego odwołania się rządu rosyjskiego 
do rady związkowej szwajcarskiej były ostatnie 
rewizye i aresztowania w Petersburgu, które 
stwierdziły, że przywódzcy partyi terorystycznej 
znajdują się w Szwajcaryi. Z tegoż samego po- 
wodu rosyjska policya tajna w Szwajcaryi zo- 
stała znacznie powiększona. Najbardziej skom- 
promitowani emigranci rosyjscy mają być podo- 
bno wydaleni z granie Szwajcaryi. 


Neutralność francuska. | 


Jak z Tokio donoszą, opinia publiczna w 
Japonii jest wzburzona z powodu gościnności, 
jakiej flota rosyjska doznaje na wodach francu- 
skich. Dzienniki wsywają rząd, aby nietylko za- 
protestował, ale nawet chwycił się ostrzejszych 
środków. Wpływowy dziennik Jiszimpo powia- 
da, że pobyt eskadry rosyjskiej w portach Mada- 
gaskaru był wprost naruszeniem zasady neutral- 
ności. Japonia zadowoliła się wówczas protestem 
z powodu odległości tej wyspy. Gdy jednak obe- 
enie to samo odbywa się w pobliżu strefy wo- 
jennej, nie można tego traktować z równą po- 
błażliwością. Jeżeli Francya nieprzyjacielowi Ja 
ponii czynnej pomocy użycza i w ten sposób 
faktycznie łączy się z Rosyą, to byłoby obecnie 
koniecznem Anglię formalnie o tem zawiadomić, 
ażeby zgodnie z postanowieniami sojuszu pozy- 
skać jej pomoe. Dziennik wyraża nadzieję, że 
rząd postąpi energicznie. 

Prasa japońska skarży się słusznie, bo po- 
stępowanie Francyi z rosyjskimi okrętami wo- 
jennymi wychodzi Rosyi na korzyść, a tem są- 
mem Japonii na szkodę — wszelako Francya 
postępuje według swoich jawnie ogłoszonych za- 
sad neutralności w razie wojny morskiej, z kto- 
rych pierwszą jest. użyczać obu stronom wojują- 
cym gościnności bez określenia czasu, podczas 
gdy Anglia tylko na 24 godzin gościnność przy- 
znaje, i tylko jeden raz w przeciągu trzech mie- 


goryczy nie było danem zakosztować, 

Czytając te słowa może ktoś powiedzieć, że 
wpływ Tołstoja ogarnia całe masy piszących 
i czytających. 

Jakby to było wygodnie nie odpowiadać za 
swoje czyny — i być jak ta lokomotywa, która 
miażdży na raz kilka ofiar a jest najzupełniej 
niewinną. 

Tem się nie można łudzić — jedynie nad 
tem boleć — że chcąc dobrze, robimy źle — a 
dlaczego? na to niema odpowiedzi... 

bad k * 

Pani Julia Domiecka, ciotka Aliny, zauwa- 
żyła, że ostatnimi czasy listy z kraju nie przy- 
chodziły tak często, jak dawniej. Obawiała się 
choroby, którą prawdopodebnie chciano  zalaić 
przed młodą dziewczyną, nadzwyczaj wrażliwą. 

Alina zajęta lekcyami śpiewu i włoskiego 
języka — nie zastanawiała się tak bardzo nad 
brakiem listów. Na uwagę ciotki, odpowiadała, 
że Wacław pewno zajęty fabryką, bv czas bie- 


gnie, a za sześć miesięcy powinno już być 
wszystko gotowe, — matka zaś na raz całe fo- 
liały nadeśle — co dzień dopisując po trochu. 


że w pierwszym roku 'wego życia zaniebywałam | o Tobie, drogie dziecko. kobiety. czyć, schodzi naraz na manowce i na kręte (C. d. n. 

Cię, A nareszcie Bóg mi odebrał wszystkich — Ach! żeby się to wszystko już raz skoń- Zdawałoby się, że miłość do córki była jej | ścieżki, jest mu źle — cierpi — ale stało się. 

wszystkich, męża, matkę — i Ciebie mi tylko, czyło. Już dziś stanowczo buntowałam się prze- |jedyną miłością w życiu — po tej, jaką odczu- | Czyż nie każdemu niemal, choć w małej dozie, 
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sięcy temu samemu okrętowi węgla nabierać po- 
zwala. Francya obstaje przy dawnem zapatrywa- 
niu — od którego Anglia dopiero w r. 1861 od- 
stąpiła — że neutralność prawdziwa na tem po- 
lega, aby się ze stronami wojującemi tak samo 
postępowało w czasie wojny, jak w czasie po- 
koju. 

Na tej zasadzie opiera się terażniejsze po- 
stępowanie Francyi, a że właśnie Japonia niestety 
źle na tem wychodzi, to przypadek, który wcale 
nie usprawiedliwia, aby Francya obecnie sztu- 
czne stawiała warunki ze szkodą dla jednej ze 
stron wojujących. 

Jeżeli ktoś powiada, że między Saigonem, 
a innymi portami, do których Rożestwieński po- 
przód zawijał, znaczna zachodzi różnica, ponieważ 
Saigon nie jest stacyą podróżną, ale w pobliżu 
pola walki ieży—to pole walki w wojnie morskiej 
zgoła nie jest ograniczone. Japończycy mogli 
szukać Rożestwieńskiego na Czerwonem morzu, 
na Bałtyku i niktby im nie był przeszkadzał. Ja- 
pończykom chodziło o to, aby flota rosyjska na 
suchoty węglowe zapadła. Francuskie zasady neu- 
tralności nie robią też różnicy między gościnno- 
ścią poza polem walki a w jego pobliżu. 

Nie utworzyła też Fracya nowego regula- 
minu neutralności umyślnie na korzyść swej so- 
jusznicy. ogłosiła bowiem zeszłego roku ten sam 
regulamin, który w r. 1898 podczas wojny hisz- 
pańsko-amerykańskiej wydała była. Ten regula- 
min powiada : „Pobytu stron wojujących w por- 
tach naszych nie ogranicza się Żadnymi specyal- 
nymi przepisami, o ile im okręty zabrane nie to- 
warzyszą; wszelako muszą okręty stron: wojują- 
cych poddać się pewnym warunkom*. 

Według tych warunków, okręty wojujące 
nie mogą przeciw żadnym, nawet przeciw okrę- 
tom przeciwnika, jeżeli te w porcie stoją, ża- 
dnych przedsiębrać czynności nieprzyjacielskich. 
Nie wolno im z portu neutralnego zasięgać ża- 
dnych wywiadów co do miejsca pobytu i siły 
przeciwnika itd. Wreszcie nie wolno im, w razie 
gdyby nieprzyjaciela w pobliżu sygnalizowano, 
nagle podejmować kotwice i z portu wyruszyć. 
Słowem pobyt i zaprowiantowanie dozwolone są 
pod warunkiem zaniechania wszystkiego, coby z 
portu neutralnego mogło czynić podstawę opera- 
cyj w pojęciu wojskowem dla jednej czy dla obu 
stron wojujących. Nie wolno też naturalnie po- 
czynać kroków nieprzyjacielskich w neutralnym 
pasie przybrzeżnym. 

Jednakowoż co do neutralności można ka- 


żdy przepis rozmaicie tłóÓmaczyć. Niemcy — nie 
posiadając, tak jak i Rosya, żadnych prawie 
punktów oparcia na morzu — usilnie popierają 


powyższe zapatrywania. Przeciwnie Anglicy trzy- 
mają się zasad rygorystycznych co do neutralno- 
ści, bo tego interes ich wymaga. Francyi już ze 
względu na jej kolonie w Indochinach musi za- 
łeżeć na złamaniu a bodaj nadwerężeniu sił mor- 
skich Japonii. Ale też w razie pogromu Roże- 
stwieńskiego Japonia pięknem za nadobne od- 
płaci Francuzom, którzy za rządów Combesa 
i Pelletana flotę swoją zrujnowali. 


Wojna resyjsko-japańska. 


Na morzu. 


O ruchach flot nie nadeszły żadne świeże 
wiadomo ei ważne. Flota rosyjska płynie od je- 
dnego portu francuskiego, z Saigonu w Kambo- 
dżyi do Kamranh w Annamie, o 400 mil mor- 
skich dalej na północ a płynie powoli. Według 
wiadomości angielskich wszędzie jej towarzyszą 
dżonki japońskie. Czy Rożestwieński zechce dla 
nasycenia ciekawości publicznej prędko wydać 
walną bitwę, nikt powiedzieć nie umie. Czy uda 
się Japończykom zaskoczyć tabor Rożestwieńskie- 
go, tj. parowce transportowe i tym sposobem co 
do żywności, wody i amunicyi zagłodzić flotę ro- 
syjską. także nikt powiedzieć nie może. 

Zdaje się, że Rożestwieński będzie wypra- 
wiał różne demonstracye, aby w błąd wprowa- 
dzić Japończyków i zmusić ich do rozdzielenia 
sił. Porty Japonii są ogołocone z okrętów wo- 
jennych ; kilka rybackich krążowników rosyjskich 
mogłoby okropną panikę wywołać na wybrze- 
żach Japonii. Togo musiałby rozdzielić swoją 
flotę i poprawiłyby się widoki Rożestwieńskiego. 

Władze japońskie ogłosiły iż cieśnina Sun- 
gari (gdzie?) należy do stery obronnej i obowią- 
zują na niej zwykłe w tym wypadku ograni- 
czenia. 

Times donosi, że rosyjski admirał znalazł 
sposób zakomunikowania admiralicyi ruchu swej 
eskadry. Rosyanie mieli również przeciąć kabel 
koło wyspy Formozy. 

Z Saigonu potwierdzają wiadomość, że w 
kilka przedsiębiorstwach poczyniono znaczne za- 
kupy ! dostawiono je flocie rosyjskiej na pełnem 
morzu w pobliżu wybrzeży indo-chińskich. 


Na lądzie. 

Z wczorajszych telegramów zasługuje na 
uwagę doniesienie rosyjskie o utarczce d. 11 bm. 
pod Mejan, a więc tylko o 25 kilometrów od 
Inpan, która na wschód leży na tej samej wy- 
sokości, co Mukden. Tamtędy cofał się Rennen- 
kafipf przed Kawamurą i stanął nad górnym 
biegiem Hunu. Okolica to bardzo górzysta i w zi- 
mie do operacyj niestosowna, dlatego tam Ja- 
pończycy tak małe poczynili postępy. A że po 
zejściu śniegów rozkal nastąpi, więc też do okrą- 
żenia, które Oyama przygotowuje, i do bitew 
zapewne przed majem nie przyjdzie. 

Pod dniem wczorajszym znowu donosi jen. 
Charkiewicz o starych historyach. W armii nie 
zaszła Żadna zmiana. Oddział nieprzyjacielski, 
który d. 1l bm. obsadził Yukhu, cofnął się dnia 
13 o godz. 5 rano z Hyszimao i zajął pozycye 
o 11 wiorst dalej. D. 1l bm. oddział nieprzyja- 
cielski wykonał ruch oskrzydłający nasze lewe 
skrzydło i zmuszeni zostaliśmy do odwrotu. 

Gdzie leżą te miejscowości, trudno się do- 
szukać. Raz nareszcie przyznaje się raport ro- 
syjski do odwrotu. Są to zresztą drobne nie nie 
znaczące utarczki podjazdowe. 

Z Tokio donoszą: Rosyjskie siły wojenne, 
stojące na linii Tschanczun Kiryn i na południe 
od niej, oceniają na 200.000 ludzi. Po ostate- 
cznem zestawieniu stwierdzono, że w Porcie 
Artura wzięto do niewoli 41.600 ludzi. 

Köln. Ztg. donosi z Tokio, że zburzone 
przez Rosyau mosty na rzece Hun i na drogach 
między Mukdenem a Tielinem będą z końcem 
bieżącego miesiąca zupełnie naprawione. Pod- 
czas pogromu mukdeńskiego, jak wiadomo, Ro- 
syanie zatopili w odwrocie około 500 dział, z te- 
go do d. 8 b. m. Japończycy odnaleźli już 200 
armat i przyprowadzili je do należytego stanu. 

Jenerał Batjanow, dowódzca trzeciej armii, 
odjechał z Petersburga mna Daleki Wschód i ma 
za 10 dni przybyć do Charbina. Batjanow przed 
wyjazdem ofiarował 10 000 rubli na towarzystwo 
Czerwonego Krzyża, zaznaczając, że jest to su- 
ma dla niego zbędna, gdyż dochody jego dzięki 
hojności cara ogromnie wzrosły. 
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Do Petersburga donoszą z Władywostoku, 
że ceny żywności w całym rejonie Władywostoku 
podskoczyły o 300 do 500 proc. Niektóre ceny 
wzrosły wprost 10-krotnie. I tak np. funt kartofli 
zamiast 10 kop. kosztuje obecnie i rs, mięsa 
9 rs. zamiast 5 rs. Trzeba jednak liczyć się z 
tem, źe jeszcze potrwać może więcej niż miesiąc, 
zanim Japończycy przystąpią do oblężenia Wła- 
dywostoku. 

Echo de Parts donosi, że według informa- 
cyi z rogyjskiego jeneralnego sztabu w czasach 
ostatnich armię Liniewicza wzmocniono o 40000 
ludzi. Na kolei sybirskiej wstrzymano wszelkie 
przesyłki, aby tylko można wysłać jak najwięcej 
wojska. 


Szykany pruskie. 


Piszą nam: 

Szykanowanie Polaków w w. Księztwie 
Poznańskiem posuwają władze niemieckie wprost 
do śmieszności, niegodnej potężnego, szanującego 
się cesarstwa. Dowodem, między :nnemi, małostko- 
we zachowanie względem ludności polskiej pru- 
skich władz pocztowych, które do założonego w 
Poznaniu przy głównej dyrekcyi poczt i telegra- 
fów biura tłumaczeń (Ueberseteungsstellie fúr den 
Ober-Postdirektionsbezirk in Posen) odsyłają na- 
wet listy po niemiecku adresowane, jeżeli tylko 
wysyłający pozwolił sobie jakikolwiek nic niezna- 
czący wyraz polski na kopercie nakreślić. 

Otrzymaliśmy z pod zaboru pruskiego kilka 
okazów kepert z adresami „przetłumaczonymi* 
przez owe Uebersetgunsgstelle. Świadczą one do- 
sadnie, że władzom chodzi wyłącznie o drażnie- 
nie ludności polskiej. Do biura tłumaczeń odsy- 
łają listy z zupełnie, nawet dla niemających o 
języku polskim wyobrażenia Niemców, zrozumia- 
łymi adresami. 

Naprzykład listy, adresowane do „Jaśnie 
Wielmożnej hrabiny Mycielskiej w Poznaniu — 
in Punitz* przychodzą regularnie do odbiorczyni 
zaopatrzone stampilą biura tłumaczeń, które dzia- 
łalność swoją manifestuje przetłumaczeniem wy- 
razów: „Jaśnie Wielmożna Pani Hrabina* na 
Hochwohigeborene Grófin. Na niektórych listach 
biuro tłumaczeń ograniczyć się musi na sprostowa- 
niu liter opł. (opłatnie) na fr. (franco), gdyż reszta 
adresu jest po niemiecku ! 

Nawiasem zauważyć należy, że listy, adre- 
sowane po hiszpańsku, po portugalsku itd., nie 
idą do biura tłumaczeń. Jedynie polski język do: 
stępuje tego zaszczytu. 

Jednem słowem szykana, obrzydliwa szy- 
kana i nic więcej, szykana tem ordynarniejsza, 
że nie urząd pocztowy wysyłający list, lecz 
zawsze odbiorczy odsyła listy z napisami polski- 
mi do biura w Poznaniu, skąd wracają po trzech 
lub czterech dniach. Urząd np. w Poniecu od: 
biera list, który z łatwością trafił do miejsca 
przeznaczenia. Urzędnik zna doskonale adresata, 
nie doręczy mu jednak listu lecz ekspedyuje go 
do biura tłumaczeń. Świadczy o tem podwójna 
stampila urzędu pocztowego w Poniecu, jedna 
wcześniejsza, druga o trzy dni późniejsza. 

Na kilkakrotne reklamacye właścicielki Po- 
nieca naczelnik poczty, który w dobrych sąsiedz- 
kich stosunkach z nią żyje, usprawiedliwił się 
naciskiem z góry i pod sekretem przyznał, że 
otrzymał już naganę za nieprzestrzeganie tego 
przepisu ukutego w Berlinie i przez hakatystów 
czujnie przestrzeganęgo. W razie, gdyby powtór- 
nie udowodniono mu, że listy z polskiemi adre 
sami sam tłumaczy i adresatom bez innych ko- 
rowodów doręcza, choć Niemcem jest, straciłby 
posadę. 

W dodatku Niemcy płatają figle Polakom, 
skoro tylko nadarza się im ku temu sposobność, 
na którą czyhają formalnie. Jako curiosum 
stwierdzające to, niech nam będzie wolno przy- 
toczyć list, adresowany do pani Róży Czorbowej 
w Krajewicach, który został wysyłającemu zwró- 
cony z następującym dopiskiem urzędowym: 
Urtschaft „Czorbowa* nicht zu vermietlen 
Frau „Krajewice* nicht bekannt. 

Rezultat tych miłych stosunków jest ten, że 
odbieramy listy i dzienniki regularnie z trzema 
lub czterema dniami opóźnienia. Życie byłoby 
wskutek tego nieznośnem, gdyby całe Księztwo 
nie było pokryte siecią telefonow, które czynią 
pisanie listów prawie zbytecznem, gdyż możemy 
z każdym znajomym lub intereseatem wprost 
skomunikować się ustnie za opłatą 20 pfenigów, 
czy on mieszka w Poznaniu, w Pleszowie, czy 
w Babiniowie, w Berlinie, w Gdańsku lub Wro- 
cławiu. Maurycy Mycielski. 


Xronika. 


Lwów, dnia 19 kwietnia 1905 

kalendarzyk 

W czwartek 20 kwietnia Wieczerza Pańska. — 
Gr. kat. Hrehorya Mel. — Kal. słow. Czesława m. 

Wschód słońca 5'12, zachód 6.48. 

W piątek 21 kwietnia Wielki piatek. — Gr. kat. 
Iridiona Ap. — Kal słow. Drogomiła, 

Wschód słońca 510, zachód 6'49. 

W sobotę 22 kwietnia Wielka Sobota. — Gr. kat 
Jewpsy hya. — Kal. słow. Strzeżymiia, 

Wschód słońca 5-8, zachód 651 


Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygo- 
dnik mód i powieści dla tych szan. prenumera- 
torów, którzy go abonują. 


— Minister spraw zagranicznych hr. Getu- 
chowski powrócił do Wiednia że swej podróży do 
Galicyi. 

— Mianowanła. Namiestnik nadał posadę ko- 
misarza pow. w Galicyi, Stanisławowi Psarskiemu 
komisarzowi w Dalmacyi i zamianował koncypistów : 
Jana Maszkowskiego, Zygmunta Gronziewicza, Kazi- 
mierza Milińskiego, Felicyana Strokę, Hieronima Le- 
wiekiego, dr. Zygmunta Krasuckiego, dr. Romana 
z Semetycz Trzeciaka, Karola Ulpińskiego, dr. Ka- 
zimierza Prus-Chłapowskiego, Tadeusza Kępińskiego, 
Augusta Wowkonowicza, komisarzami 
a praktykantów kouceptowych: Józefa Wężyka, Wła- 
dysława Smolenia, dr. Stanisława Wysockiego, 
Henryka Krupskiego, Stanisława Moszyńskiego, Bro- 
nisława hr. Russockiego, Emila Rappego, Włodzi- 
mierzą Ottimanna, Włodzimierza Gniewosza, Jana 
Mikosza i Jacka Bieniawskiego koncypistami namie- 
stnictwa. 

Namiestnik zamianował asystentów sanitarnych : 

dr. Jana Orskiego i dr. Stanisława Kaczyńskiego 
koncypistami sanitarnymi. 
Przeniesienia. Namiestnik przeniósł lekarza 
powiatowego, dr. Jakóba  Dorożyńskiego z Rohatyna 
do Lwowa i koncypistów Sanitarnych: dr. Sta- 
nisława Janikiewicza 4 Kosowa do Sniatyna i 
dr. Stanisława Kaczyńskiego ze Śniatyna do Ko- 
SOWA. 


Kronika iwo wska. 


-—— Wielki tydzień rozpoczął się zimnem i 


szkaradną słotą, ale biuro meteorologiczne zapowiada | 


we Lwowie 
Hetmańska 4. 


powsatowymi, ; 


już na jutro pogodę i można cieszyć się nadzieją, że 
święta będą słoneczne i ciepłe. 

Ruchu przedświątecznego dotąd jeszcze nie wi- 
dać; prawdopodobnie będzie on mniejszym, niż w 
latach ostatnich, chociaż i w tych ostatnich wcale 
dużym nie był, Hygieniści i ekonomiści od dawna 
jnż wypowiedzieli walkę tradycyi wielkanocnego 
„Święconego*; walkę tę jednak podejmować można 
tylko pod znakiem umiarkowania, „ówięcone* zaś, 
nasz piękny narodowy zwyczaj, zachować powinniśmy 
zawsze i w każdych warunkach. Godzi się tylko, aby 
w obecnym roku wyjątkowym zaniechać kosztownego 
i wystawnego stołu wielkanocnego, a oszezędności w 
ten sposób poczynione obrócić na rzecz rodaków, 
skutkiem wojny dotkniętych klęską bezrobocia i 
głodu. 


-- Nabożeństwa we Wielki Czwartek. 
Jutro po raz ostatni odezwą się wszystkie dzwony 
i zamilkną aż do Wielkiej Soboty. Po mszy św. 
Najśw. Sakrament przeniesiony zostanie do „ciemni- 
cy“ a ze wszystkich ołtarzy zdjęte zostaną okrycia, 
W kościołach katedralnych łać. i orm. odbędzie się 
święcenie olejów: krzyżma św,, oleju katechumenów 
i oleju chorych, poczem w katedrze łacińskiej o 12 
w południe nastąpi ceremionia umywania nóg 12 
starcom ; popołudniu o 4 ciemna jutrznia, w katedrze 
ormiańskiej zaś o 4 popoł. mycie nóg a o 6 ciemna 
jutrzniaa W katedrze łacińskiej nabożeństwa po- 
wyższe celebrować będzie ks, arcybiskup Weber, w 
ormiańskiej ks. arcybiskup Teodorowicz, 


Kwesta przy Bożym Grobie w kościele 
Najśw. Serca Jezusowego przy klasztorze pp. Fran- 
ciszkanek odbywać się będzie w następującym po- 
rządku: 

Wielki Czwartek: od 7 do 8 p. Stanisława 
Hornowska, od 8 do 9 p. majorowa Radnieka, od 
9 do 11 p. M. Gostyńska, od 11 do 12 p. Berta 
Rakowska, od 12 do 1 hr. Ludmiła Mniszech, od 1 
do 2 p. Berta Rakowska, od 2 do 3 p. Helena Mi- 
Siewiczówna, od 8 do 4 br. Marya Brunicka, od 4 
do 5 p. Helena Szemelowska, od 5 do 6 ks. Ada- 
mowa Sapieżyna, od 6 do 7 p. Olga Jełowieka, od 
7 do 8 p. Marya Paszkudzka, 

Wielki Piatek: od 7 do 8 p. Stanisława Hor- 
nowska, od 8 do 9 p. Helena Misiewiczówna, od 9 
do 10 p. Klementyna Witosławska, od 10 do 11 p. 
Olga Jełowicka, od 11 do 12 hr. Jadwiga Giżycka, 
od 12 do 1 hr. Ludmiła Mniszech, od 1 do 2 br. 
Marya Brunicka, od 2 do 3 p. majorowa Radnicka, 
od 3 do 4 ks. Andrzejowa Lubomirska, od 4 do 5 
p. Helena Szemelowska, od 5 do 6 ks. Adamowa 
Sapieżyna, od 6 do 7 pp. Aleksandra i Anna Woj- 
ciechowskie, od 7 do 8 p. Marya Wittemberska. 

Wielka Sobota: od 7 do 8 p. Stanisława Hor- 
nowska,. od 8 do 9 p. Marya Wittemberska, od 9 
do 10 p. majorowa Radnieka, od 10 do 11 hr. Ja- 
dwika Giżycka, od 11 do 12 p. Klementyna Wito- 
sławska, od 12 do 1 hr. Ludmiła Mniszech, od 1 
do 2 br. Marya Brunicka, od 2 do 3 p. Helena Mi- 
siewiczówna, od 3 do 4 ks. Andrzejowa Lubomirska, 
od 4 do 5 p. Helena Szemelowska, od 5 do 6 ks. 
Adąmowa Sapieżyna, od 6 do 7 hr. Zofia Siemień- 
ska, od 7 do 8 p. Berta Rakowska, 

+- Z uniwersytetu. Z wydanego świeżo progra- 
mu wykładów na półrocze letnie 1904]5 na lwow- 
skim uniwersytecie dowiadujemy się, jia podstawie 
wykazu statystycznego słuchaczów za półrocze ubie- 
głe, że na wszystkich wydziałach było słuchaczów 
2.988. W szczególności na wydziale teologii było 
414 słuchaczów, prawa 1418, medycyny 118, a filo- 
zońi 988. W tem słuchaczek było zwyczajnych 45 
(na medycynie 10, filozofii 35), nadzwyczajnych 118 
(na filozofii). — Co do qarodowości, to Polaków 
wykazuje statystyki 2116, Rusinów 792, innych 
narodowości 19, bez narodowości 6. Według wyzna- 
nia było rzymsko-katolickich 1.4656, grecko-kat. 812, 
orm. Kat, 15, grecko-oryem. 4, ewang. 13, żydów 
1018, innych wyznań 8, bezwyzu. 3. Całe czesne 
płaciło 1580 słuch., od połowy było nwolnionych 
410, w całości 943. Stypendya pobierali słuchacze 
wydziału prawa łącznie w wysokości 12,057*5U kor. 
wydziału medycznego 2,920 k., wydziału filozoficzne- 
go 14.77450 h, razem 30.252 kor. 

Z programu wykładów wynotować należy, że 
na wydziale medycznym po raz pierwszy wykładać 
będą prof. dr. Papielski, zastępca śp. prof. Sobierań- 
skiego (doświadczalna farmakologia i toksykologia) 
oraz nadzw, prof. dr. Halban (choroby nerwowe i 
umysłowe) Na wydziale filozoficznym filozofię ścisłą 
wykładać będą w dalszym ciągu prof. dr. Twardow- 
ski, dr. Wartenberg i docent dr. Rubczyński. Histo- 
ryę sztuki wykłada prof. dr. Jan Bołoz-Antoniewicz. 
Z historyi literatury polskiej ogłoszono następujące 
wykłady : dr. Kallenbach: Historya literatury polskiej 
po r. 1881; dr. Bruchnalski : Historya literatnry i kry- 
tyka literacka w XIX w.: dr. K. Wojciechowski : 
Główne kierunki w powieści polskiej po r. 1881; 
dr. Br. Gubrynowicz: Twórczość poetycka Juliusza 
Słowackiego. Na wydziale prawno-politycznym zmian 
nie zapowiedziano żadnych, 


-- Prawo publiczności otrzymała trzecia kla- 

sa prywatnego gimnazyum żeńskiego, założonego 
przez iwowskie tow. gimn. żeńskiego. 
Magistrat lwowski z uwagi, że czystość 
i schludność jest najlepszym środkiem, zapobiegają- 
cym szerzeniu się chorób epidemicznych, zawsze 
w porze wiosennej częstszym, wzywa mieszkańców, 
a przędewszystkiem właścicieli realności, aby przed- 
sięwzięli dokładne odezyszczenie domów,  podwórz 
i zaułków, gdyż inaczej odczyszczenie to dokonanem 
zostanie przymusowo na koszt właściciela realności. 
Plac bernardyński. Zdawało się, że plac 
bernardyński, po zburzeniu szpecącej go rudery i 
wystawieniu kilku piękuych kamienie, przybierze wy- 
gląd curopejski. Stało się jednak inaczej i dzięki 
dziwnej polityce magistratu ezęść tego placu przypo- 
mina — zwłaszcza we wtorki i piątki — targowice 
najbrudniejszych miasteczek prowincyonalnych w 
guście Kulikowa. Znaczną bowiem część tego placu 
zajmują brudne, wprost ohydne wózki rzeźniekie, a 
w niektóre dni stragany przekupniów, handlnjących 
wcale nieapetytnemi wędlinami. Istotnie trudno zro 
zamieć, dlaczego magistrat toleruje tę targowicę, gdy 
w najbliższem sąsiedzwie, bo na pl. Hatickim, znaj- 
duje się hala targowa, gdzie przecież wszystkie 
gosposie z okolicy mogą swobodnie swe zakupy 
załatwić. Pożytku więc wielkiego stąd niema, 
a jest oszpecenie miasta, oszpecenie pięknego placu 
w samem śródmieściu przy drodze, prowadzącej do 
namiestnictwa, komendy korpuśnej itd, Zwracamy 
tedy na to uwagę odpowiednich czynników w nadzieji, 
że targowicy tę z placu bernardyńskiego usuną 
i nie pozwolą na dalsze oszpecanie i brudzenie 
miasta. 

—— Teatr ruski we Lwowie. Dr. Kost’ Lewicki 
ogłasza w Dile statut „Fundacyi narodowego teatru 


| ruskiego we Lwowie“, opracowany przez komitet bu- 


dowy i podany do namiestuictwa dla zatwierdzenia. 
Teatr ruski po wybudowaniu ma przejść na własność 
tej właśnie fundacyi. Cele jej określa statut jak na 
stępuje; 1. utrzymywanie budynku, przeznaczonego 
„na przedstawienia uarodowego ruskiego (ukraińsko- 
ruskiego, mało-ruskiego) teatru we Lwowie“, 2. pro- 
wadzenie teatru tymczasem wędrownego i dążenie do 
stałego teatru we Lwowie, 3. kierownictwo arty- 
styczne, 4. założenie i utrzymywanie szkoły drama- 
tycznej i 5. utrzymywanie funduszu emerytalnego 


Od 36 lat zaszczytnie znany 
jedyny w Galicyi 


z pierwszorzędnych fabryk. 


dla artystów. Teatr będzie wystawiał sztuki teatralne 
„wyłącznie tylko w języku narodowym ruskim (ukra- 
ińsko-ruskim, małoruskim)*. W razie wydzierżawie- 
nia przedsiębiorstwa teatralnego zastrzeżenie to musi 
być wprowadzone do umowy wraz z zagrożeniem, iż 
jednokrotne choćby przekroczenie w tym względzie 
powoduje rozwiązanie umowy. W dochodach funda 
oyi statut przewiduje też „zapomogi z funduszu kra- 
jowego, jakie co roku sejm uchwala na cel ludowego 
teatru ruskiego”, Zarząd spocząć ma w ręku Rady 
fundacyjnej, która winna składać się z 18 członków, 
a mianowicie z 10 członków, reprezentujących pięć 
następnjących towarzystw rnskich (od każdego po 
dwóch): „Preświta*, „Ruska Besida*, „Związek to- 
warzystw muzycznych i śpiewackich*, „Tow. drama- 
tyczne im, Kotlarewskiegoś i „Tow. naukowe im. 
Szewczenki*, następnie zaś z 2 delegatów Wydziałn 
krajowego i 1 lwowskiej rady miejskiej. Na czele 
rady stoi kurator, wybierany przez radę z pomiędzy 
10 delegatów towarzystw ruskich. Dozór nad Funda- 
cyą przysługuje namiestnictwu, które ma prawo wy- 
syłać na posiedzenia rady swego delegata z głosem 
doradczym i unieważniać te postanowienia zarządu, 
któreby się okazały sprzeczne z celami Fundacyi lub 
z jej statutem. 


+ Z izby sądowej. (Miłosny skandal.) Przed 
trybunałem orzekającym toczyła się wczoraj rozpra- 
wa karna przeciw p. Violecie T., córce zmarłego we 
Lwowie przed kilku laty wyższego oficera, oskarżo- 
nej o zbrodnię wymuszenia i obrazę czci. QOskarżona 
przybyła przed paru laly do Lwowa z pensyonatu w 
Paryżu, jako panienka 17-letnia i tu zawiązała sto- 
sunek miłosny z kapitanem Franciszkiem W., czło- 
wiekiem starszym 1 żonatym. Stosunek ten miał 
smutne dla p. Violety T. następstwa i wnet potem 
został zerwany. Równocześnie wywiązał się między 
panną Violettą a kapitanem W. spór cywilny o wy- 
sokość alimeniacyi dla córeczki, która w owym cza 
sie ne, świat przyszła. Nie ograniczając się na skar- 
dze sądowej, p. V. T. zarzucała p. W., który tymcza- 
sem został mianowany majorem i przeniesiony do 
Wiednia, listami i otwartemi kartkami koresponden- 
cyjnemi, przyczem wcale nie liczyła się ze słowami. 
Major W., po oirzymaniu wyroku w sprawie cywil- 
nej o alimentacyę, wniósł do sądu karnego we Lwo- 
wie skargę przeciw p. V. T. o zbrodnię wymusze- 
nia i obrazę czci. Naznaczona wówczas rozprawa zo- 
stała odroczoną, a oskarżoną poddano na wniosek obrony 
pod obserwacyę psychiatrów. Psychiatrzy orzekli, że 
oskarzona jest pod pewnym względem umysłowo 
zdegenerowaną i osobą wysoce nerwową, Nerwowość 
to i rozdrażnienie przejawiły się też wybitnie w cza- 
sie wczorajszej rozprawy, kiikakrotnie bowiem przy- 
szło do skandalicznych zajść między oskarżoną a 
majorem W., skutkiem których prokuratorya rozsze- 
rzyła oskarżenie. 

Ostatecznie trybunał uwolnił p. Violetę T. od 
oskarżenia o wymuszenie, a uznał ją tylko winną 
przekroczenia przeciw bezpieczeństwn czci i zasądził 
na 14 dni aresziu z zamianą na grzywnę 56 koron. 


-- Ucjeczka więźnia i samobójstwo jego 
strażnika. Z lokalu sądu obrony krajowej przy ul. 
Kurkowej 9, zbiegł wczoraj pozostający w garnizo- 
nowym areszcie śledczym więzień Stanisław Śliwiń- 
ski, szeregowiec 19 p. obr. kr. 

Ucieczka Śliwińskiego miała jednak straszny 
epilog. Szeregowiec 80 pp. Muryczka, przydzielony 
wczoraj do warty w więzieniach, który otrzymał był 
właśnie polecenie odprowadzenie go do lokalu 
sądowego, w obawie przed odpowiedzialnością, że 
oddany jego straży więzień uciekł, odebrał sobie 
życie wystrzałem z karabinu. Muryczka od niedawna 
dopiero służył w wojsku, nie znał lokalności sądo- 
wych i z tego skorzystał Śliwiński 
mu w kurytarzach. 

Fatum bywa czasem okrutnem, W chwili, gdy 
z gmachu więzienia wynoszono zwłoki Muryczki, 
wprowadzono do więzienia Śliwińskiego, którego w 
międzyczasie aresztowano. 


i wymknął się 


+ Dwa okazy. W aresztach sądu pow. S. III 
oglądać można dwa niezwykłe, oryginalne okazy. 
Są nimi aresztanci Czerkawski i Szewczuk, z których 
pierwszy przeszło 80, a drugi przeszło 20 lat spę- 
dził z krótkiemi tylko przerwami w wspomnianych 
aresztach. Obaj oni są nałogowymi włóczęgami i to 
jest ich jedynem przestępstwem, stale i konsekwen- 
tnie popełnianem, przestępstwem, za które z równą 
stałością i konsekwencyą są zasądzani na karę trzy- 
miesięcznego aresztu. Odbywa się to w ten sposób. 
Po odsiedzeniu kary odsyła sąd jednego i drugiego 
do policyi, ta oddaje ich magistratowi, który znowu 
odszupasowuje ich jako nietutejszych do gminy przy- 
należności. Niezwłocznie jednak wracają obaj do 
Lwowa — tu albo ich aresztuje policya, albo też 
zgłaszają się dobrowolnie do sądu i historya powta- 


rza się da capo. Bywały już wypadki, że któryś 
z nich prędzej wracał do aresztu, niż strażnik ma- 
gistratu, który go eskortował, Władza jest wobec 


nich bezradną i wobec 
temu zapobiedz. 


Kronika krajowa. 


Burmistrzem m. Żmigrodu wybrano p. Leo- 
na Karcińskiego, dyr. tow. zaliczkowege, jego zaś 
zastępcą dra Stanisława Dybasia, adwokata krajo- 
wego. 

Pomniki i zabytki franeuskie w Galicyi. 
Francuski minister spraw zagranicznych Delcassć 
odniósł się do wszystkich konsulów francuskich z 
żądaniem nadesłania mu spisów pamiątek na całym 
świecie, odnoszących się do Francyi, wraz z wyka- 

zem kosztów potrzebnych na ewentualną restauracyę 
|tych pamiątek i na stałe wydatki celem ich konser- 
| wowania, Wezwanie takie otrzymał także konsul 
į francuski we Lwowie p. Erazm Świerczewski i roz- 
| począł gorliwą działaluość celem wyszukania wszyst- 
| kich pamiątek francuskich znajdujących się w Ga- 
| lieyi. Minister Delcass« żąda podania. 1) rodzaju 
(| budynków, lub budowli urzędowych, szpitali, kaplic, 
; grobów, posągów, napisów pamiątkowych wzniesio- 
poż przez Francuzów, lub w jakimkolwiek związku 
z historyą francuską pozostających; 2) opisu stanu 
teraźniejszego tych pamiątek i jeżeli możliwe repro- 
dukcyj fotograficznych; 3) wiadomości historycznych 
odnoszących się do tego; 4) wykazu potrzebnych re- 
paracyj i obliczenia wydatków norm !1.-h rocznych 
na konserwacye. Pamiątki francuskie wyżej wymie- 
nione niezawodnie znajdą się w Galicyi zwłaszcza 
wobec stosunków, które naród nasz łączyły z Fran- 
cyą. Ktoby więc wiedział o jakim pomniku lub pa- 
miątce, mającej związek z historyą Francyi, zechce 
o tem donieść konsulowi francuskiemu p. E. Świer- 
czewskiemn we Lwowie. 


W Sanoku w tamtejszej fabryce wagonów 
strajk robotników-kowali, dzięki interwencyi posła 
Jabłońskiego, został załagodzony i robotnicy podjęli 
pracę. 

| Pożar. W nocy z 13 na 14 wybuchł pożar 
|w Nowosiółce koło Buczacza, własności br. Bła- 
żowskiego, marszałka powiatowego. Pożar wszczął 
się przed północą w stodole dworskiej, poczem za- 
jęły się stajnie, które w przeciągu kilku godzin do 
(szezętnie spłonęły. [Inwentarz żywy i martwy z tru- 
dnością uratowano. Pałac i mieszkania ocalały. 
Szkoda ubezpieczona, wynosi kilkanaście tysięcy ko- 
| ron. Zachodzi podejrzenie, że ogień podłożono. 


brzmienia ustawy nie może 


Magazyn zegarmistrzowsko - jubilerski, 


Kronika powszechna, 


$ Wystawa koronek. W austryackiem muzeum 
w Wiedniu na Stubenring otwartą jest od onegdaj 
wystawa koronek i haftów, wyrabianych przez lud 
w rozmaitych krajach koronnych. Wystawa ta budzi 
ogromne zainteresowanie w Wiedniu i jest, szcze- 
gólnie przez panie, bardzo pilnie zwiedzana. Najwię- 
cej miejsca na wystawie zajmują wyroby czeskie i 
morawskie, największy zaś podziw budzą słynne ko- 
ronki dalmatyńskie, których wyrób prawie już za- 
ging. Galicya na tej wystawie niedostatecznie 
jest reprezentowaną; wystawionych jest trochę kili- 
mów i haftów kolorowych i parę ruskich czepeów, 
które zwracają uwagę znawców swoją starożytną 
techniką. 


$ Strajk kolejowy we Włoszech. Opinia 
ogółu jest przeciwną strajkowi kolejowemu, bo jak 
jeden z dzienników włoskich oblicza, skutkiem straj- 
ku Rzym i Florencya dziennie straciły conajmniej 
po 400.000 lirów. Strajk powstał skutkiem oporu 
socyalistycznej organizacyi urzędników i służby ko- 
lejowej przeciw projektowi nowej ustawy o kolejach. 
Ustawa projektuje objęcie kolei włoskich z dn. 1 
lipca w zarząd państwowy, pozostawiając ostateczne 
rozwiązanie kwestyi upaństwowienia na póżniej. 
Głównym kamieniem obrazy dla socyalistów jest pa- 
ragraf 17 ustawy, ujmujący postanowienia dysoypli- 
narne przeciw strajkom a mianowicie: „Ktokolwiek 
opuszcza służbę dobrowolnie, albo jej nie wykonuje, 
czy też wykonuje w sposób przeszkadzający ciągłości 
i regularności ruchu, uważa się za wydalonego ze 
służby i zastępuje się go innym“. Postanowienie 
powyższe ma być stosowane także do kolei prywa- 
tnych, na których jeszcze niema podobnych posta- 
nowień i gdzie przedsiębiorcy traktują sprawiedliwie 
personal. 

$ Znaczna (ranzakcya. Jak donoszą dzienniki 
kijowskie, dobra Rajgród, w powiecie czerkaskim, 
własność p. Chanienki, sprzedane zostały p. Dobro- 
wolskiemu za 1,100.000 rubli. Dobra te składają się 
z 8.500 dzies. gruntu. 


$ Pojedynek. Wielką sensacyę wywołało w Pe- 
tersburgn wyzwanie na pojedynek kapitana Cladeau 
przez kapitana Zilottiego, adjutanta głównego sztabu 
marynarki. Warunki pojedynku są bardzo ciężkie. 


$ Togo vous ie dira. Adm. Rożestwienski od 
swego wyjazdu z Nossibe nie telegrafował o żadnych 


szczegółach. W Petersburgu obiega pogłoska, że 
ostatnia  depesza adm,  Rożestwienskiego miała 
brzmieć : 


„Je ne vous telegraphierai plus avant la ba- 
taille. Si je suis bdttu, Togo vous le dira, si je le 
bats, je vous Fannocerai..." 

Jest coś lapidarnego i coś tragicznego zarazem 
w tem: Togo vous le dira... 

$ Car i Mikado. Opowiadają następującą roz- 
mowę pomiędzy Carem a Mikadem, którą prowadzili 
telefonem (licentia poetica): 

Car do Mikada: Wszakiesz ty chcesz znisz- 
czyć inoje państwo? 

Mikado: Tak jest. 

Car: Zabrałeś Port Artura. 

Mikado: Tak jest. 

Car: Zabrałeś Mukden. 

Mikado: Tak jest. 

Car: Chcesz zabrać Charbin? 

Mikado: Tak jest. 

Car: A czy nie wiesz, że to Sybirem pachnie? 

Hr. Montignoso. Paryski Rappeł donosi z 
Florencyi, że jednej z ostatnich nocy wielki pios no- 
wofunlandzki w willi Cors, sąsiadującej z willę hr. 
Moatignoso, zbudzi? sąsiedztwo gwałtownem  szczeka- 
niem. Nagle rozległ się strzał pistoletowy i usłysza- 
no kroki uciekających kilku ludzi, Dochodzenia miały 
stwierdzić, że to agenci rządu niemieckiego mieli 
próbować porwać małą księżniczkę Monikę. 

$ Starosłowiańskie cmentarzysko odkryto 
w tych dniach w miejscowości Grabschen pod Wro- 
cławiem. W ciągu kilku dni odkopano około 300 
grobów. W każdym znaleziono urny, talerze i na- 
czynia gliniane, bronzowe, szpilki, brosze i inne 
przedmioty do stroju i ozdoby. Poszukiwania prowa- 
dzi berlińska komisya archeologiczna, 


W zakładzie kąpielowym św. Anny przy 
ul. Akademickiej, przez cały Wielki tydzień a więc 
i w piątek popołndniu łaźnia parowa otwarta będzie 
tylko dla panów. Pierwszego dnia Świąt wielka- 
nocnych zakład kąpielowy będzie zamknięty, nato- 
miast drugiego dnia, tj. w poniedziałek, łazienki 
będą otwarte od godz. 6 rano do godz. 2 popo- 
łudniu. 


Właściciel znanego składu dywanów, p. A, 
Krzysztofowicz, zwija, jak wiadomo, swój magazyn, 
wyprzedając resztę zapasów po cenach znacznie zni- 
żonych. To dało ludziom złej woli pochop dò roz- 
puszczania kłamłiwych pogłosek, jakoby p. Krzy- 
sztofowicz nsuwał się z handlu pod przymusem, 
będąc zagrożonym ruiną itp. Otóż po zasiągnięciu 
jak najdokładniejszych informacyj poczuwamy się do 
obowiązku zaznaczyć, że w pogłoskach tych niema ani 
źdźbła prawdy. Stosnnki majątkowe p. Krzysztofo- 
wicza są jaknajpomyślniejsze, a jedyną przyczyną, 
która p. Krzysztofowicza do usunięcia się ze świata 
handlowego spowodowała, jest chęć odpoczynku po 
35 latach wytężonej, a zawsze uczciwej pracy, 


Zmarli. 


Eufemia z Brigantów Kogawska, wdowa 
po ś. p. Karolu Rogawskim, długoletnim pośle na 
sejm krajowy i do rady państwa zmarła w Ołpinach 
dnia 18 bm. Urodzena 1819 w Królestwie polskiem, 
wychowanie odebrała nader staranne. Po roku 1848 
wraz z mężem udała się na emigracyę do Paryża, 
gdzie ciężkie przechodziła życia koleje. Powróciwszy 
do kraju pp. Rogawsey osiedli w rodzinnym ma- 
jątku, który mimo ciężkich warunków do śmierci w 
swych rękach ś. p. Rogawska utrzymywać się sta- 
rała. Ze śmiercią ś. p. E. Rogawskiej tracimy 
prawdziwy typ polskiej matrony, sercem i duszą ko- 
chającej ziemię rodzinną, najprzykładniejszą córkę 
Kościoła, która swą silną, gorącą i czynną wiarą przy- 
świecała przykładem całej okolicy. Bogobojna filan- 
tropka zakłada klasztor sióstr Dominikanek w Ołpi- 
nach, klasztor, co tyle w naszej okolicy łez ociera 
i bólów koi. Szczerze pobożna, umartwiona, z zupeł- 
nem wyzuciem się własnych przyjemności i wygód, 
cicha, roztropna i mężna matrona, wzgardziwszy 
względami ludzkimi, tylko prawdy, dobra bliźnich, 
kulturalnego podniesienia i umoralnienia swego ludu 
pragnęła i dla tych idei żyła, Marzenia jej założe- 
nia ochronki dla sierót, z braku funduszów ziścić się 
nie mogły, natomiast jej zabiegom zawdzięczamy 
otwarcie szkoły przy klasztorze sióstr Dominikanek 
w Ołpinach. Do ostatniej chwili zachowała zupełną 
przytomność umysłu, w dzień zgonu żegnała się z 
domownikami i cicho niepostrzeżenie odeszła z tej 
tat ukochanej przez nią ziemi rodzinnej, by, ufajmy 
w dobroć Boga, odebrać od Niego zasłużoną nagrodę! 
Spory zastęp z odległych stron kraju przybyłej inte- 
ligencyi, tłamy miejscowego i okolicznego ludu od- 
prowadzały swą ukochaną panię i dobrodziejkę ua 
miejsce wiecznego spoczynku, gdzie ciało złożono do 
grobu familijnego obok męża w Ołpinach. Spokój 
jej duszy, cześć jej pamięci! 


połączony z dwoma YY 
pracowni mi, Najwięk- 


szy skład: Brylantów, pereł, złota, srebra tudzież zegarków złotych, srcbruych, zegarków ściennych i budzików 
Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecznia się jak najrychlej 
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Ratunku dla głodnych rodaków. 


Gambrinusa ; dla Węgrów sale Gambrinusa przed- 


Odnośnie dv odezwy ks. dra Bandurskiego w | stawiały w tym czasie widok niezwykły: twarze 


Krakowie nadesłano: 
Janowie  Burzyńscy 
górnego : : è f 
Ks. Andrzej Trzyna z Harty 3— ,, 
Razem z wykazanemi poprzód 86055 K. 


4 Uhrynowa 


Komitet krakowski dla głodnych i rannych Pola- 
ków w Królestwie polskiem uchwalił wydać odezwę, 
wzywającą do organizowania komitetów miejscowych 
dla zbierania składek. Odezwa rozesłaną będzie do 
prezesów rad pow., burmistrzów, posłów, instytucyj 
fimansowych itd. W tych dniach delegat komitetu 
zawiezie do Warszawy zebrane dotąd 30.000 kor. 


OFIARY. 


Marya baronowa Brunicka z Niska nadesłała 
k. 4 dla biednej nauczycielki St. J. 


Głosy publiczności. 
Podziękowanie. 

Jak każdego roku, tak i w roku bieżącym nie- 
zapomniał Jego Ekscellencyu Jaśnie Wielmożny Pan 
hrabia Roman Potocki i obywatel honorowy tutej 
szego miasta obdarzyć ubogich miejscowych swego 
dziedzicznego wiasta, bez różnicy wyznania na 
Święta Wielkanocne ziemniakami, ofiarowując na ten 
cel kilkadziesiąt korcy najdoborniejszych, co wobec 
wielkiego popytu a wskutek nieurodzaju znacznie 
podniesionej ceny tego prodnktu w bieżącym ' roku, 
dar ten dla ubogich mieocebioną wartość przed- 
stawia. 

Za ten szczodry dar i prawdziwie sumarytań- 
ski czyn zasyłamy Ci Ekscellencyo w imieniu ubo- 
gich bez różnicy wyznania „Stokrotne Bóg zapłać !* 

Reprezentacya miasta. 
Przemyślany 18 kwietnia 1905. 


Z całego światła. 


Deva 19 kwietnia, (Weg. biuro koresp.) Z po- 
wodu ciągłych deszczów i spływających z gór wód 
wylała rzeka Mariora. Miejscowość Vulkan jest pod 
wodą. Pewien dom zawalił się, innym grozi to samo. 
Grobla kolejowa kolei lokalnej doznała przerwy, 
wskutek czego ruch towarowy na 8 do 10 dni 
wstrzymano 8 ruch osobowy utrzymywany jest przy 
pomocy przesiadania. 

Stana powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 18 kwietnia 1905 r. o godzinie 7 


rano. Czerniowce -|-48, Tarnopol ——. Lwów 4-68. 
Skole 4-50 Przemyśl ——. Jarosław +-56. Tarnów 
—'—. Nowy Zagórz +20. Kraków +46 Praga 422 


Wiedeń -|-20. Semmering —*—. Budapeszt 4-9'4 Ischl 
+1'8 Riva +126, Tryest 4-100 Celsyusza. 


Rich artystyczno-lilgragki 


Koncert Lutni, któży się odbył wczoraj w 
sali Filharmonii przy znacznym udziale publiczności 
muzykalnej, przysporzył temu sympatycznemu towa- 
rzystwu artystycznem wykonaniem oczywiście nowe 
tylko wawrzyny. Na program jego złożyły sie pię- 
kny wyjątek z Mendelssohna oratoryum „Paulus“ z 
solem basowem, dwa utwory Zarzyckiego na chóry 
męskie a capella, wreszcie największa atrakcya wie- 
czoru, wyjątki z Verdiego „Stabat Mater“ i z słyn- 
nego „Requiem“ na chóry mięszane, głosy solowe i 
orkiestrę (wykonane przed kilku laty w teatrze miej- 
skim.) Mniej lub więcej dające możność popisaniu 
się ustępy solowe wykonali w tych ramach wcale 
dobrze i w zrozumieniem muzykalnen pnie Dąbrow- 
ska, Markówna, Bernelli i Pfauowa, oraz pp. dr. 
Czerny, Miś i Niżankowski; zwłaszcza p. Niżankow- 
ski, doskonale głosowo usposobiony, bardzo zrobił ko- 
rzystne wrażenie. Duet z „Requiem“ musiano powtórzyć, 
Precyzya i pietyzm w traktowaniu wszystkich, a 
zwłaszcza utworów Verdiego, tak ze strony dyrekto- 
ra p. Cetwińskiego, jak i śpiewaków, zasługują na 
słowa gorącego uznania. Również słowa  szezerej 
pochwały i zachęty należą się współdziałającej w 
koncercie orkiestrze 15 pp. wraz z kapelmistrzem p. 
Konopaskiem. Każda produkcya jak n. p. wczoraj 
utwory Żeleńskiego i sceny z Kienzla „Ewangelista“, 
wykazują dowodnie ciagłe postępy i dążenia do o- 
siągnięcia szczytu doskonałości, jako orkiestra woj- 
skowa. (gr.) 

* Macierz Polska. Rada Szkolna Krajowa za- 
leciła do bibliotek nauczycielskich szkół ludowych, 
wydziałowych i seminaryów nauczycielskich książkę: 
Za Dunajem (Bułgarya, Serbia, Czarnogóra), podług 
dzieła Janka z Grzegorzewie, wydał B. G. z 17 ry- 
cinami i mapką państw bałkańskich. Lwów 1904, 
nakładem Macierzy Polskiej cena 1 kor. 60 hl. 


Mepertaar iwowskiego teatru miejskiego. 

We czwartek, piątek i sobotę z powodu wielkie- 
go tygodnia nie będzie przedstawień. 

W niedzielę po południu „Dom na Halickiem'* — 
wieczorem „Małżeństwo na żart". 

W poniedziałek popoł. „Druciarz'* — wieczorem 
„Ponad siły“, 

We wtorek popol. „Dziewczyna z tiołkami* — 
wieczorem „Ksiądz Marek“ Słowackiego. Występ W. 
Siemaszkowej w roli Judyty. 

W środę po raz 1 ania: 4 kom. Curel'a, 

W. Siemaszkowej. 
czwartek po raz 1 „Rzeczpospolita Babiiska- 


* 


wystę 


opera komiczna w 3 a., Słowa Kitschmana, muz. 
Sołtysa. 

W piątek „,Figurantka*, występ Wandy Sie- 
wmaszkowej. 


W sobotę „Rzeczpospolita Babiúska“ opera kom. 
M. Sołtysa. 


Z KRAKOWA 
(Telefonem i pocztą.) 

— Aresztowano w Krakowie Murkusa Rapo- 
porta, który przedstawiał się kupcom jako repren- 
tant „ck. reklamacyjnego biura” we Lwowie i pisał 
im reklawacye do ministerstwa kolejowego w spra- 
wie zbyt wysokich opłat frachtowych, pobierając za 
to wynagrodzenie. Podpisywał się także: „M. Wi- 
sniewski, ck. reklament*, Zdaje się, że Rapoport 
jest poszukiwany przez sąd karny lwowski. 


Z POZNANIA. 
(Pocztą.) 

— Wychodźtwo ludu z Królestwa Polskiego i 
(ialicyi na robotę do Niemiec przybrało w tym roku 
niebywałe rozmiary. Tak np. donoszą do pism nie- 
mieckich z Podzamcza, Że przez tamtejszy dworzec 
w ciągu ostatnich 8 tygodni przejechało około 30.000 
mężczyzn, kobiet i dziewczyn z Królestwa Pol- 
skiego. 


Pielgrzymka polska do Rzymu. 
Rjeka 17 kwietnia. 


Koresp. „Gaz. Nar.*. 

Oznaczonemi programem podróży szlakami 
zjechała pielgrzymka polska, w liczbie 520 osób 
do Budapesztu. Tu odbyło się najpierw uroczy: 
ste nabożeństwo, odprawione w kościele korona- 
cyjnym przez ks. Gersimana, poczem uczestnicy 
pielgrzymki zwiedzali trochę miasto, podziwiając 
najbardziej wspaniały i przepyszny gmach parla- 
mentu węgierskiego, wystawiony kosztem 22 mi- 
lionów. Objad jedliśmy wspólnie w restauracyi 


W. Primus & S. Iglicki 


dla nich obce, ożywione, niektóre rozgorączko- 
wane; wszyscy spieszący się i nawołujący i gwar 


20-— K. | mowy polskiej... Po objedzie mienialiśmy pienią- 


dze na monety włoskie i zaraz potem wyjecha- 
liśmy do Bjeki. 

Podróż odbyła 
rządku. 

W Bjece złożywszy pakunki nasze na sta- 
tku, poszliśmy do kawiarni Deaka na kawę, 
potem zwiedzaliśmy port a na obiad jedziemy 
do... Abbazyi, 

Powrócimy do Rjeki o 3, a o 4 ruszymy 
do Ankony. 

Dzisiejszy 
padał. 


się w największym po- 


ranek był chłodny; deszcz 
W. W. 


(Telegr. Gaz. Nar.) 

Ankona 19 kwietnia. Pomimo strajku ko- 
lejowego, pociąg z pielgrzymką odjechał rano 
do Rzymu. 

Rzym 19 kwietnia. Wczoraj o 5 popołudniu 


przybył tu pod eskortą wojskową pociąg, wio- 
zący 530 pielgrzymów z Galicyi. Na dworcu po- 


witał ich ks. arcybiskup Bilczewski i generał 
zakonu (00. Zmartwychwstańców, ks. Paweł 
Smolikowski. 


Telegramy i telefonematy. 


Na Węgrzech 


Budapcszt 19 kwietnia. Magyar Hirlap 
donosi, że koalicya na najbliższem posiedzeniu 
sejmu wystąpi z konkretnym wnioskiem, aby na- 
tychmiast wygotowano węgierską autonomiczna 
taryfę cłową i reformę ustawy wyborczej, które 
to projekty wypracował już Franciszek Koszut 


Strajk kolejowy we Włoszech. 


Rzym 19 kwietnia. W izbie deputowanych 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya nad 
ustawą kolejową. Prezydent gabinetu 
Fortis odczytał telegram personalu kolejowego 
z wyrazami ubolewania z powodu nierozważnego 
strajku i z oświadczeniem, iż sprawę swą od- 
daje z całą ufnością reprezentacyi ludowej, w 
nadziei, iż ona uwzględni jego słuszne żądania. 

Dep. Zerbolino, socyalista, uzasadniał swój 
porządek dzienny z żądaniem, by wdrożono ro- 
kowania z personaiem kolejowym w sprawie ich 
żądań. 

Dep. Andreis, republikanin, oświadczył, że 
stronnictwo jego potępia walkę klasową. 

Fortis bronił przedłożenia rządowego i o- 
świadczył, że obowiązkiem państwa jest w pier- 
wszym rzędzie staranie się o utrzymanie na ko- 
lejach ruchu, który dla życia ekonomicznego 
w państwie ma wielkie znaczenie. Rząd zajmuje 
stanowisko, iż strajk w publicznych gałęziach 
służby nie jest dopuszczalny. Rząd nie jest prze- 
ciwny organizacyi kolejarzy, ale powinna ona 
pracować nad politycznem i ekonomicznem pod- 
niesieniem kolejarzy, ale nie może zezwolić na 
to, aby te organizacye narażały państwo na 
przesilenie polityczne i ekonomiczne. Walka, 
którą kolejarze prowadzą, wpływa ujemnie na 
rozwój życia ekonomicznego, dlatego też należy 
ustawowo oznaczyć te gałęzie służby publicznej, 
w ktorej strajk jest niedopuszczalny. 

Dep. Villa przedłożył następujący porządek 
dzienny : Izba godząc się na oświadczenie prezy- 
denta gabiretu Fortis'a przystępuje do dyskusyi 
szczegółowej nad ustawą kolejową. 

Izba 206 głosami przeciw 34 przyjęła ten 
porządek dzienny, następnie 293 głosami przeciw 
22 przyjęła porządek dzienny, postawiony przez 
komisyę, a opiewający: „Projekt ustawy kolejo- 
wej ma na celu prowizoryczne zarządzenie, aby 
rząd mógł z dniem 1 lipca b m 
objąć ruch kolejowy na rzecz 
państwa; zastrzega się ostateczne załatwie- 
nie sprawy drogą upaństwowienia kolei w myśl 
przedłożenia rządowego z 31 lutego“, a następnie 
rozpoczęła dyskusyę szczegółową. 

Medyolan 19 kwietnia. Tutejszy organ so- 
cyalistyczny oświadcza, Że strajk kolejarzy roz- 
poczęto w czasie najniekorzystniejszym dla po- 
wodzenia strajku, przeciw któremu zwróconą 
jest cała opinia publiczna. 

Rzym 19 kwietnia. Wczoraj wieczorem 
liczba pracującego personalu kolejowego zno- 
wu się powiększyła Oczekują protestu 
personalu przeciw strajkowi. 

W Wenecyi strajk prawie w zupełności u- 
stał. Służba tunkcyonuje normalnie. 


Foggia 19 kwietnia. Wczoraj o 6 wieczo- 


rem, gdy miano wypłacać strajkujących koleja- : 


rzy, około 1000 chłopów usiłowało wtargnąć na 
dworzec i stawiło opór wojsku. Demonstranci 
zaatakowali żołnierzy 
niami i kijami i strzelali do nich, 
jednego zranili. 
nie czekając komendy. Dwóch chłopów zraniono. 
Manifestanci uciekli ale niebawem, otrzymawszy 
posiłki, wrócili i znowu poczęli strzelać i rzucać 
kamieniami. Wojsko dało ognia; 8 osoby zabito, 
7 zraniono. 


Krwawy strajk w Limoges. 

Limoges 19 kwietnia. Krwawe starcia 
przed gmachem więzienia między strakującymi, a 
wojskiem, o kiórem wczoraj donosiliśmy, miało 
duże rozmiary. Siedmiu oficerow i 53 żołnierzy 
zostało ranionycb kawałkami żelazami kamienia- 
mi i szkłem. Liczby rannych wśrod robotników 
dotąd zestawić nie można, ale to jest pewnem, 


przyczem 


że liczba ta musi być znaczna, gdyż wojsko dało | 


kilka salw do robotników. 

Zaraz po starciu wojsko obsadziło więzie- 
nie i okoliczne ulice, oraz wszystkie sklepy z że- 
lazem w mieście. 

Wieczór przeszedł spokojnie. 

Paryż 19 kwietnia. W izbie deputowanych 
minister spraw wewnętrznych Etienne wyraził 
ubolewanie z powodu onegdajszych zajść w Li- 
moges. Uczyniono wszystko, aby zapobiedz smu- 
inemu konfliktowi. Obecnie należy poczynić za- 
rządzenie, aby nie dopuścić do powtórzenia się 
takich zajść. Porządek publiczny musi być utrzy- 
many. Trzeba w tym celu zaapelować do soli- 
darności i jedności. Rząd pragnie polepszenia 
bytu robotników, ale jest zdecydowany utrzymać 
porządek publiczny. 

Dep. nacyonalista Gauthier żądał śledztwa 
celem stwierdzenia, kto ponosi winę. 

Socyalista Vaillant oświadczył, że odpowie- 


kamie-, 


Wojsko dało ognia, 
'krajową w ten sposób, 
"tury czysto finansowej, wykazać także dodatnie 


siębiorców. Armia nie jest na niczyich usługach, | może «skutek uciążliwości ustawy państwowej z | kwotę K. 6,876'938'33, uzbieraną przez Bank w 
26 lipca 1896, w zbyt szczupłych rozmiarach ciągu dwudziestu jeden lat jego istnienia. 


tylko strzeże porządku publicznego. Zaznaczył, że 
dopiero wówczas, gdy więzienie było zagrożone, 
wojsko wystąpiło, a żołnierze strzelali dopiero 
wtedy, gdy ich obrzucono kamieniami. Bez ko- 
mendy strzelano dopiero wtedy, gdy 60 żołnierzy 
było już rannych. Pierwszym obowiązkiem oby- 
wateli jest nie zakłócać porządku 

Wniosek o przeprowadzenie śledztwa nie- 
przyjęty przez rząd, odrzucono 369 głosami prze- 
ciw 178. 

Prezydent ministrów oświadczył się za po- 
rządkiem dziennym, wyrażającym sympatyę ofia- 
rom i wszystkim rannym, oraz wyrażającym ufność, 
że rząd załagodzi i zażegna ten smutny i bolesny 
sg Porządek ten przyjęto 422 głosami prze- 
ciw 58. 


Z Królestwa Polskiego 


Biskup kielezki ks. Kuliński wydał okólnik 
do duchowieństwa, w którym między 
innemi czytamy: Gdyby swawolni ludzie pra- 
cowników rolnych, najętych do robót gospodar- 
skich na dłuższy lub krótszy termin, odrywali od 
roboty gwałtem i zniewalali ich, iżby kontrakty 
swoje zrywali, iżby względem właścicieli, czy 


małej, czy większej własności rolnej występowali | 


groźnie z rozkazami, jakby jacy rozporządzający 
swoją własnością, mający do tego prawo, to 
waszym świętym obowiązkiem wytłumaczyć, że 
taki sposób postępowania względem cudzej wła- 
sności jest zakazany przykazaniem Boskiem VII i 
X-tem: „Nie kradnij !“ i „Nie pożądaj cudzego !* 
A zatem z całą siłą i energią w imieniu Boga 
wołajcie do nich: „Nie wolnu tego robić, co jest 
zakazanem, bo to jest grzech, występek !“ 

Echo płockie donosi, że z powodu nie- 
uczęszczania na wykłady, z włocławskiej 
7-klasowej szkoły handlowej wydalono z górą 
200 uczniów. Przy odbiorze papierow z policy! 
rodzice byli zmuszeni podpisywać deklaracye, że 
synowie ich natychmiast przestaną nosić umun- 
durowania. Zamiejscowym polecono w ciągu 8 
dni opuścić Włocławek. 

Wedle doniesienia z Częstochowy do 
Berliner Tagebl. miał tamtejszy nowy policmaj- 
ster Possow, otrzymać list z groźbą. że zostanie 
zamordowany. Possow prosił skutkiem tego o 
przeniesienie, ale zanim prośba ta została uwzglę- 
dnioną, ctruto go i w ten sposób grożba została 
spełnioną. 

W Łodzi miało onegdaj przyjść do roz- 
ruchów, skutkiem czego wywiązała się walka 
między patrolem kozackim a tłumem. Ofiar w 
ludziach nie było. 


Telegr. Gaz. Nar 


Petersbuig 19 kwietnia. Nominacya wice- 
dyrektora departamentu dla spraw duchownych 
obcych wyznań kamerjunkra Jaczewskie- 
s0 na dyrektora kancelaryjnego gen. guberna- 
tora warszawskiego, została opublikowana. O no- 
minacyi tej od dawna już wiedziano. 


Petersburg 19 kwietnia. Russkoje Słowo 
donosi, że w zarządzie uniwersytetu warszawskie- 
go panuje gorączkowa czynność, aby dokumenty 
wydalonych studentów wręczyć policyi. Studenci 
tłumnie opuszczają miasto. 

Warszawa 19 kwietnia. Sąd okręgowy ska- 
zał Piotra Jahimowicza na 3!/ roku, Szczepana 
Szumilasa na 5 lat a Stanisława Tyszkę na 31/4 
roku rot aresztanckich za rabowanie sklepów 
podczas znanych zaburzeń. 


Z Rosyi. 
(Telegr. „Gaz. Nar.“). 


Petersburg 19 kwietnia, Dyrektora sestro- 
reckie fabryki broni, przechodzącego koło bramy 
narewskiej, napadli robotnicy i poranili nożami. 
Stan jego budzi poważne obawy. Jeden z na- 
pastników aresztowany oświadczył, że działał 
Z zemsty, gdyż dyrektor go wydalił. 

Libawa 19 kwietnia. Strajk robotników 
portowych wczoraj zakończono przez przyznanie 
podwyższenia płacy. 


Wojna. 


Telegramy „Gaz:ty Narodowej". 


Na morzu. 

Manila 19 kwietnia. (B. Reutera) Wczoraj 
widziano 8 okręty wojenne. a dziś rano cztery 
koło Batangas (na wyspie Luzon, należącej do 
wysp Filipińskich) na południe od Manili. Nie- 
wiadomo czyje to były okręty. 


Bank krajowy. 


Ogłoszony przez Bank krajowy bilans za 
rok 1904 wykazuje nader korzystny rezultat fi- 
nansowy. We wszystkich działach Banku obroty 
były znacznie większe, stąd też i czysty zysk 
okazał się wydatniejszym. Zasługą to niewątpli- 
wie dyrekcyi, iż zdołała poprowadzić instytucyę 
ażeby prócz zysków na- 


rezultaty na pulu ekonomicznego podniesienia 

kraju przez popieranie akcyi melioracyjnej, prze- 

mysłowej i udzielanie kredytu inwestycyjnego. 
Sprawozdanie dyrekcyi wykazuje, że rok 


' ubiegły należał pod względem gospodarczym do 


lat dobrych, zwłaszcza wobec dobrych cen pro- 
duktów rolnych, a w szczegóiności wysokich cen 
spirytusu. Stale też wzrastają ceny i czynsze 
dzierżawne ziemi — a rezultatem tego było dla 
Banku dalsze zmniejszenie się i tak nieznacznych 
zazwyczaj w Banku zaległości rat hipotecznych. 
Pod względem przemysłowym robi nasz kraj choć 
wolne, ale stałe postępy dzięki coraz lepszemu 
w tym kierunku usposobieniu społeczeństwa, stąd 
też 1 portfel wekslowy w Banku, gromadzący 


' przeważnie materyał z obrotów handlowych, 


wzmaga się corocznie Oszczędności w kraju 
zwiększają się, a wyrazem tego w Banku są 
zwiększone kapitały wkładkowe i nadzwyczaj 
łatwy zbyt emisyj bankowych po kursach sto- 
sunkowo wysokich 


Z r. 1908 pozostał zapas emisyj banko- 


` wych kor. 1,472.200, nowe emisye w r. 1904 wy- 


nosiły kor. 14,436.200, razem kor. 15,908.400, 
umieszczono w r. 1904 kor 13,881.000, pozostał 
zapas do bilansu r. 1904 kor. 2,027.400. 

Na mocy zmienionego statutu bankowego 
udziela Bank kraj. od lipca z. r. pożyezki hipo- 
teczne w gotówce na cele melioracyjne i inwe- 
stycyjne. Celem tych pożyczek jest zadośćuczy- 


/ nienie potrzebie kredytu inwestycyjnego na wszyst- 


dzialność spada na rząd. gdyż popiera on przed- | 


siębiorców przeciw robotnikom. 

Socyalista Jaures oświadczył, że rząd nie 
powinien był interweniować na rzecz praco- 
dawców. Skargi robotników 
obowiązkiem było je poprzeć. 

Prezydent gabinetu Rouvier protestował prze- 
ciw oskarżeniu, iż użyto wojska w służbie przed- 


są uzasadnione, a - 


| 
| 


kich polach gospodarcze; działalności w kraju. 
Na początek udzielił Bank krajowy takich poży- 


(czek 19 w łącznej sumie 466.800 kor., dz:ał ten 


rokuje piękny nadal rozwój, a.Bank przyczyni 
się także i w ten sposób do podniesienia przed- 
siębiorczości w kraju. Z tej formy kredytu łatwo 
korzystać mogą rolnicy dla celów  melioracyi 
ziemi, zwłaszcza że również w gotówce udzie- 
lane przez Bank właściwe pożyczki melioracyjne, 


Lwów, 


ul. Jagiellońska i2 


polecają 


znajdują popyt u rolników. Pożyczek takich u- 
dzielono bowiem w r. 1904 tylko 9 na kwotę 
42.200 kor., a stan tych pożyczek z końcem roku 
wynosił 99.765:01 w 24 pozycyach. Wydatniej- 
szego wszakże znaczenia na polu melioracyi w 
kraju jest udział Banku kraj. i poparcie kredyto- 
we dla tutejszego Banku moelioracyjnego, który 
się rozwija pomyślnie, a nawet swój kapitał u- 
działowy oprocentowuje. 

Pomyślnym jest pod finansowym względem 
rozwój Banku parcelacyjnego we Lwowie i to- 
warzystwa wzajemnej pomocy obywatelskiej w 
Krakowie, do których to towarzystw Bank kra- 
jowy w charakterze członka należy i które wy- 
datnym popiera kredytem, a stałą otacza opieką. 
Bank w swem sprawozdaniu tak dalej o tej spra- 
wie pisze: „Dyrekcya Banku pojmuje doniosłość 
oraz ekonomiczną i narodową wagę tej sprawy, 
jednak sam Bank, ani oparte o niego instytucye 
parcelacyjne nie mogą tej doniosłej akeyi i ży- 
wiołowego prądu opanować”. 

Z przedsiębiorstw przemysłowych, do któ- 
rych Bank należy I. gal. akcyjne Tow. budowy 

| wagonów i maszyn w Sanoku nie wypłaciło 
za ubiegły rok dywidendy, wszakże dalsze refor- 
my wewnętrzne i szczere poparcie przez społe- 
czeństwo przemysłu kraj. zapewni wreszcie 
przyszłość temu tak poważnemu zakładowi prze- 
mysłowemu. Gal.-buk. akc. Tow. przemysłu cu- 
krowniczego w Przeworsku zapłaci zapewne 
za rok ubiegły dywidendę. a przyszłość tego To- 
warzystwa w obec poparcia kraju i naturalnych, 
a zdrowych podstaw jego bytu, nie budzi już 
żadnych obaw. Nie wypłaciło w roku ubie- 
głym dywidendy I. gal. Tow. dla przemysłu che- 
micznego we Lwowie. Inne towarzystwa, do któ- 
rych Baak należy, a między któremi bardzo ko- 
rzystnie wyróżniają się akc. Tow. dla wyrobów 
tkackich i sukienniczych w Łańcucie i Związek 
handlowy kółek rolniczych w Krakowie, dały od- 
powiednie dochody; zaś odpisy na udziałach 
przemysłowych wynoszą już tylko kwotę k. 3.000. 

W obsłudze kredytu publicznego, udziela 
Bank kraj. taniego a dogodnego kredytu instytu- 
cyom autonomicznym i publicznym za pomocą 
pożyczek skryptowych i eskontu subwencyj kra- 

jowych: głodowych, drogowych, koszarowych, 
kościelnych itp. 

W ciągu roku 1904 wypłacił Bank hipo- 
tecznych pożyczek razem 1180 w kwocie 
k. 12,134.800 a mianowicie: 4% pożyczek na 
dobra ziemskie w kwocie k. 4.098.400, 213 no- 
życzek na realności miejskie w kwocie k. 6,299.600, 
920 pożyczek na włościańskie w kwocie kor. 
1,/36.800, razem 1180 pożyczek w kwocie kor. 
12,134.800 co łącznie z pożyczkam. wypłaco- 
nemi przez Bank w latach poprzednich, czyni 
14.905 pożyczek w ogólnej sumie k. 169,413.700 
a mianowicie : 

l. na dobra ziemskie 792 pożyczek w ogól- 
nej sumie 58,979.100 k. czyli 34-810%, zaś w 
stosunku do zgłoszonych podań 39:80%,. 

2. na domy murowane w miastach, opłaca- 
jących podatek domowo-czynszowy, a do korzy- 
stania z kredytu hipotecznego przez wydział kra- 
jowy dopuszczonych, 3498 pożyczek w ogólnej 
sumie 90,909.000 k., czyli 53:66%, zaś w sto- 
sunku do zgłoszonych podań 45:62. 

3.na małą własność rolną, przeważnie wło- 
ściańską 10'615 pożyczek w ogólnej sumie 19,525.600 
k. czyli 11:53"/,, zaś w stosunku do zgłoszonych 
podań 20:16. 

Z końcem roku 1904 zalegało 2269 dłużni- 
ków z kwotą k. 82,552:68, z czego tylko 1 
dłużnik zalegał od r. 1902, a 56 dłużników od 
r. 1903; suma tych zaległości wynosi k. 64,098 60: 
zaś suma zaległości w ratach z roku ostatniego 
wynosiła k. 418,454-08 

Z powyższych zaległości wypada k. 85.795:03 
u 32 dłużników na większe posiadłości, k. 211.070:26 
u 148 dłużników na realności miejskie, a kor. 
185.687 39 u 2094 dłużników ną grunta wło- 
ściańskie. 

W roku 1904 wdrożono ezzekucye sądowe 
przeciw 92 dłużnikom, pozostało zaś z r. 1993 | 


egzekucyj sądowych przeciw 68 dłużnikom, było | 


zatem w r. 1904 w toku razem 160 egzekucyj. 
Skutkiem zapłaty zaległości ratalnych odwołano 
135 egzekucyj, pozostaje zatem na rok 1905 egze 
kucyj sądowych 25, a z tego 1 na większą po- 
siadłość, 5 na realności miejskie, a 19 na real- 
ności włościańskie. W roku ubiegłym nie był 
Bank zmuszony do nabycia w toku egzekucyj ża- 
dnej realności. 

Zysk w oddziale hipotecznym w roku 1904 
wynusi K. 290,327':20; zwiększył się w porówna- 
niu z rokiem poprzedzającym o K. 48.998:07. 

Bank krajowy udzielił dalej w r. 1904 po- | 
Życzek 24 w obligacyach komunalnych w ogól- 
nej sumie K. 2,301.400 Z liczby 547 pożyczek 
udzielonych przez Bank w ciągu jego istnienia w. 
ogólnej sumie K. 26,987.000 przypada: na po-' 
wiaty 122 pożyczek w ogólnej sumie K. 8.138.000, 
na gminy miejskie 238 pożyczek w ogólnej su- 
mie K. 17,818.000, na gminy wiejskie 187 poży- 
czek w ogólnej sumie K. 1,486.000. Zysk w od- 
dziale komunalnym w roku 1904 wynosi K. 
68.77172. W roku 1904 nie wypłacił Bank ża- 
dnej pożyczki kolejowej, uchwahł jednak udziele- 
nie następujących nowych pożyczek: kolei Prze- 
worsk-Bachórz-Dynów K 698.000: - kolei Piła- 
Jaworzno K. 380'000— kolei Delatyn-Kołomyja- 
Stefanowka K. 900.000 kolei Trzebinia-Skawce 
K. 720.000— których wypłata nastąpiła w roku 
bieżącym. 

Zaległości w tym dziale nie było Żadnych. 
Zysk wynosił w r. 1904 K. 17.047'37. 

W dziale bankowym zeskontował Bank w 
1904 roku 60.188 sztuk weksli na sumę K. 
60,109.386:35. Stan portfelu wekslowego z dniem 
31 grudnia 1904 zwiększył się o 2.690 sztuk i 
kwotę K. 1,312.901'58. Bank nie reeskontował 
w roku 1904 wcale swego portfelu. 

Ogólny zysk w oddziale bankowym wynosił 
w r. 1904: K. 806.988'48 i zwiększył się w po- 
równaniu z takimże zyskiem z roku 1908 o 
kwotę K 30.739-92, 

Przypadający na rok 1908 zysk z operacyj 
bankowych wynosił K. 309.459:80, zysk zaś w 
roku 1904 wynosi K. 404:525-10, czyli o K. 
25.065'80 więcej, pomimo zwiększonych wyda- 
tków administracyjnych o K. 85.601:68 
opłat publicznych skutkiem upływu uwolnienia 
Banku od opłaty dodatków krajowych do po- 
datków o K. 4814724. Zysk ten został po myśli 
postanowienia $. 101. statutu bankowego roz- 
dzielony między majątek zakładowy 
Banku. Właściwy dorobek roku ubiegłego, uwzglę- 
dniając własny przyrost rezerw, wynosi K. 
481-830:60. 

Uwzględniając powyższe powiększenie, wy- 
nosi obecny majątek Banku w kapitale zakłado- 
wym i rezerwach K. 7,888.260:38, strącając zaś 
kwotę K. 12.312, będącą własnością dłużników 

komunalnych, wynosi 
Banku ponad pierwotną dotacyę K, 2.000:000 


— — o o e 


< 


i! 


, dChoterze, przeczyszczenivui katarze ż 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 19 kwietnia. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
maa koronowAa. 

Pszenica gotowa od 840 do 8'60, pszenica na 
termina 8:10 do 8-30. Żyto gotowe 6'25 do 650, żyto, 
na termina 6.10 do 6'20. Owies obroczny gotowy 7:30 
do 7:60. Owies obroczny na terminy 7.20 do 7'40. Ję- 
czmień pastewny 6'75 do 7:25, jęczmień browarniany 
7:80 do 7:75. Rzepak 10'25 do 11:50. Lnianka 0.— de 
0-—. Groch pastewny 6'75 do 725, groch do gotowa- 
nia 7:75 do 1000. Wyka 12:00 do 1250. Bobik 7-50 do 
8'00. Hreczka 8'75 do 9'50. Kukurudza nowa za 56 kilo 
850 do 876. kukurudza stara 7:50 do 7:75 chmiel 
nowy za 56 kilo 150— do 17000, chmiel stary — do —. 
Koniczyna czerwona 55— do 80*—, koniczyna biała 
45— do 65—, koniczyna szwedzka 65-00 do 80-00. Ty- 
motka 25— do 30— 

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. nowy 
od 42:00 do 44:25. vpirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —— do ——, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 29*25 do 2975. 

Cennik ziemiopłodów w Krakowie z d 
18 kwietnia 1905 roku w »Hali zbożowej*.—Tendencya 
niezmieniona. 

Pszenica biała od koron 930 do 950, biała tran- 
zyto —'— do ——, czerwona i żółta 925 do 940, 
czerwona i żółta stara —— do ——, węg. —— do 
kraj. —— do ——, żyto dworskie 7'10 do 
7:35, rargowe 7'-— do 7'10, tranzyto —'— do —— węg. 
do ——. Jęczmień browarny 7:90 do 8710, na 
krupy 7:25 do 7:50, na paszę 6-85 do 7:00, tranzyto 
—— do ——. Owies 7'40 do 7:80. Proso zwykłe 0— 
do 0:00. Tatarka 9*— do 9'75. Kukurudza nowa 750 do 
8.00, stara 8'25 do 8-75. Cinquantin nowa 0*— do 0— 
Cinquantiń stara 875 do 9:00 Groch Wiktorya 10:75 
do 11:50, zwykły 9-25 do 10:25, pastewny 7'75 d> 8'25, 
Fasola cukr. stara 1800 do 23:—, długa 13:50 do 14:25 
krótka 13:00 do 13:75. perłowa 1500 do 16'00. Bobik 
775 do 825. Wyka 10.00 do 11:25. Rzepak zimowy 
—— do —'00, tranzyto —'00 do ——. Siemię lniane 
—— do — —, konopie 13-75 dc 14:50. Lnica —— do 
——, Mak niebieski 2800 do 25—, szary 22— do 24 — 
Koniczyna nasienna czerwona 45— do 66:—, nasienna 
białe 40— do 55—, nasienna szwedzka —'— d 
Esparsetta —'— do 00—. Lucerna —'— do ——. Ty- 
motka 20-— do 25:—. Otręby pszenne 6'00 do 620, ży- 
tne 580 do 6-00. Mąka czerwona 6'40 do 6'50. Ofagi 
485 do 5'15. Słoma żytnia długa z opł. 280 do 250 


u === 


pszeniczna długa —— do ——. Mierzwa żyt, z opł 
—— do — —, pszeniczna —'— do ——. Siano zwycz 
stare z opł. 


4:40 do 500. Koniszyna pastew. 540 do 
580. Siano nowe —'— do —'—. Soczewica 18-— do 
2000. Otręby rosyjskie żytnie —'— do —'—. Ceny no- 
towane za 50 klg. 

Budapeszi dnia 19 kwietnia. Kurs w koro- 
nach i po 50 kig. Notowano pszenicę na kwiecień 17:92 
do 17:96, na maj 17:62 do 17:64 na paździer. 16:52 do 
1654, żyto na kwiecień 1455-—14'62, żyto na pażdzier- 
nik 13'34--1336, owies na kwiecień 13:96—13 98, owies 
na październik 11:68—11'70, kukurudza na maj 14:80 do 
1482, kukurudza na lipiec 14'42 do 14/44, Rzepak na 
sierpień 28':50—43'70. 
, Oferty na pszenicę: siabe. 

Chęć kupna: słaba. 

Usposobienie: silne, 

Stan powietrza: chłodno. 

Wiedeń 19 kwietnia, Cukier 31-60 do 31:70 
(stale), — Nafta galicyjska 48:80 do 49:00 spirytus 
46'80 do 47'00. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 19 kwiotnia. (Telegram „Gazety Na 
rodowej“). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 664'50, węgierskiego zakładu kredytowego 774— 
Anglobanku 305—, Unionbanku 54450, Banku dla 
krajów koronnych 457 — Bankvereinu 55750, Boden- 
creditu 1015:— galicyjskiego Banku hipotecznego 54800 
kolei państwowych 657'75 kolei południowej 8975, 
tramwaju A B. ——, kolej Elbenthal 41950 
kolei północnej 5690 kolei czerniowieckiej 592, al- 
piny 5307/5 Rima Muranya 54375, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2662-00 fabryki broni 607-00, tureckie 
tytoniowe 356'50, galicyjskiego karpackiego Towarzy. 
stwa naftowego 1010, oblig. weg. indemniz. 97:30, 
renta majowa 10044, austryacka renta koronowa 
100'45, węgierska renta koronowa 9805, 66-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9992, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 98:90, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 101:90, 5 procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 111:50 4-procentowe Banku kraj. 99'95, 
4 i pół prc. Banku kraj. 102'15, 5-procentowe komu- 
nalne obligacye Banku kraj. 102:75, 4-procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 10010, 4-procentowe galic- 
pożyczki krajowe z r. 1893 10007 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9860, losy tureckie 145— 
marki 11718, ruble 25250 
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NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


Zawiera najlepsze mleko alpejskie 


|ESTLA 


Niezrównana przy: 


Maczka 


dla dzieci 
żołądka À 


p == "Donabycia: 
į We wszystkich Aptekach i Droguerya ch. 
J 3$ Połdawki docelów doświadczalnych a K. 1.- * 
'| Dia P.T. Akuszerek zawsze do dyspozycyi gratis dawki 
| próbne, tudzież broszurki w głównym sktadzie: 

F. BERIYAK, WIEDEN, Weihburggasse 27 AA 


Ostrzeżenie. 

W ostatnich’ czasach wielokrotnie przeko- 
nano się, że Nestle'a mączkę dla dzieci sprzeda- 
wano w rozmaitych sklepach na wagę i przez to 
dokonano fałszerstwa ; z tego powodu 

ostrzega sig, 
że Nestlego mączkę dla dzieci można nabyć praw- 
dziwą i niefułszowaną jedynie w zamkniętych 
paczkach, które są zaopatrzone podpisem wyna- 
lazcy H. Nestlć i jeneralnego depozytora F. Ber- 
lyak. Oryginalne paczki po pół kilo koron 1'80. 
| zzz Zn ——— zz W EE WR 


"Galvator "z" 
uzeany 


w cierpieniach nerek i pęcherza, dolegliwoś- 
eiach moczu, reumai;zmie, geśćcu ! cukrzycy, 
tudzieź w nieźytach przyrzątów uddechowych 

i do trawienia 

Salvatora w Powie | Węgry) j 


u a A zn. m 


OSTRZEŻENIE. 


Powiadamiamy wszystkich, że Żadnych 
weksli Konstantego Lekczyńskiego nie podpisy- 
waliśmy i że żadnych weksli jego ani rachunków 
płacić nie będziemy. 


Dyrekcya zdrazów 


Aniela Lekczyńska 
Piotr Lekczyńska. 


Przyjechali do Lwowa d. 19 marca. 
Hotel Europejski (Alberta Szkowrona.) J. 


i rezerwy / 


hr. Lubieński ze Lwowa, O. D. br. Dunin Borkow- 
ska z Ponikwy, F. Lekczyński z Krakowa, M. Strzy- 
(żowski z Boryczówki, W. Pieniążek z Lipinki, ks. 
P. Biliński z Zarwanicy, A. Borzemski z Sanoka, 
| dr. J. Eckhardt z Tarnopola, S. Psarski z Boche di 
| Cattaro, S. Zdanowicz i P. Henig z Borysławia, M. 
| Polaski z Przeworska, ks. Bonas-Połeć z Krakowa, 
| M. Doschat z Bortnik, dr. A. Langer z Tarnopola, 


zwiększenie się majątku | R. J. Sembratowicz z Wiednia. 


Materye na meble, portyery, 
firanki, dywany, chodniki. 


-- Nie widzę powodu do niepokoju, sir 
Johnie: zwierzę zupełnie zdrowe. Każ mu pan 
dać mięszanki z otrębami Żytniemi w dodatku. 
Przyjdę tu za parę godzin, lubo niema nic złego. 
Stan wierzchowca nie pozostawia nic do życzenia. 

Po odejściu Saundersa ze stajni sir John 
ziewnął przeciągle. 

— Napędziłeś mi pan strachu, panie Head 
—- rzekł — szczęściem, że obawy płonne. Odczu- 
wam teraz znużenie. Chodź pan ze mną do domu 
odpocząć trochę. 

— Dziękuję — odparłem — wolę wrocić 


Straszna siódemka. 


(Powieść z angielskiego). 


(Ciąg dalszy.) 

Posługacz przyniósł żądaną marchew i po- 
dał ją zwierzęciu. Ajaks odwrócił łeb od ofiaro- 
wanego przysmaku : utkwił we właścicielu swoje 
duże, błyszczące oczy. Dopatrywałem w nich 
jakby wyraz cierpienia, a sir John dzielił moje 
obawy. Badał pilnie konia, dutykając dłonią jego 
nozdrzy i uszu. | 

— Sprowadź S5aundersa — rzekł, zwracając 
się do grooma; mowił o weterynarzu, mieszka- 
jącym w pobliżu. — Słuchaj, Dan — dodał —'pani Koluchy stajnie sir Johma? 
masz milczeć o tem, co zaszło; jednem nieroz- owe tajemnicze słowa listu: 


żyłem na stacyę kolejową. 
tłoczący serce dotkliwie. W jakim celu zwiedzała 


(robić ta kobieta, obdarzona szatańską  przebie- 
głością? Chciała wyrządzić dużo złego, o tem nie 
| wątpiłem. 

Udałem się do Dutrayera i złożyłem mu 
| sprawozdanie z wypadków ubiegłej nocy. 

— W mojem przekonaniu sprawa zły bar- 
dze obrot przybrała ; 
były nieuzasadnione — zawołałem. — Koń od- 
(wraca się od żłobu, nie jeść nie chce, lubo tak 


szkouy. 

— Niech pan będzie spokojny: umiem 
trzymać język za zębami — odpowiedział posłu- 
gacz, idąc spełnić otrzymane zlecenie. Za chwilę 
ukazał się Saunders. 

Weterynarz był inteligentnym człowiekiem 
Obejrzał staranie Ajaksa : zmierzył jego tempe- 
raturę i wreszuie rzekł z uśmiechem zadowo- 
lenia: 


ba»; AOR a 123 


DROBNE CGŁOSZENIA eM Księgarnia 


po ct. od wyrazu. Artystyczny Zakład rytowniczy 


shiństo-rosyjgka, zbiór majowy, świaż* 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 17, Cena egzemplarza brossurowanego 


Souchong I. złr. 3'75, II, złr. 3*—=, Okru- 
chy najlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne 
iłr. 1-30 ze funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. i 
wykonuje gustownie i tanio: Stampiliejoprawnego w płótno 1 k. 40 h. 
metalowe i kauczukowe, tablice 1 napisylaytką pocztową (za poprzedniem | 
metalowe, numera oryentacyjne, tablice gra- 
niczve, odznaki dla straży, obcęgi do nlomb, 
numeratory i siampilie « datami dla ck. 


w Tarnowie, 


poleca na Miesiąc Maj: 
Ks Prałata Jana faworskiego: 
azieńci trzy 
Miesiąc Maj". 


Tego: autora: 


LJ 


toczone do jaj św:ęco-| 
nych, baranki Sliczne 


Widelczyki 


rzeżbione, łyłki, łyżeczki, chuchie .hochel- 
ki, zabąwki jaworowskie, foremki na masło, 
wszelkie urządzenia kuchenne, poleca tanio 


H. WOLF, — plac Bernardyń- 


-e č ae | m o ww o 


Kapelusze damskie FIRANKI GEE 


strojne, sportowe i podróżne. 
| łóżka itp. poleca 


Boa, parasolki, 
rękawiczki, gorsety. 


Kapelusze żałobne zawsze w wiel | 
kim wyborze 279| 
(Hotel reorge'a), 


Ludmiła Spożarska. |. .; 
mi. Akademicka 3, Lwów. ceny najniższe. 


Poriyery 


ski 17. 285 


Na Ś i ta: Niezrównanej dobroci 
wię « piernik i emribak, 
szyak! wejskia specyalne, maka najp'ę- 
kniejsza 16 cr, migdały od 52 ct, ro- 
dzynki, daktyle 28, ©rzochr tłnczone 
14 niegawodne dreżdże wszystkie arty- 
kuły świąteczne tawie i dobre  p>leca 
uprzejee Maksymowicz, Sokola 1. 
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| — (o tam zajść mogło? — mówił młody mowała pani Koluchy, z uśmiechem na ustach, 
ijego w dobrym stanie. Pani Koluchy zwiedzała człowiek, gdyśmy się już oddaiili od towarzy- | świadczącym o przyjemności, jaką sprawiała jej 


|przyłączył się do nas Dufrayer. 
zaraz do miasta ; trafię jeszcze na ranny pociąg. | 

Pożegnaliśmy się uściskiem dłoni i podą- | uparcie badawczego wzroku Alisony. Calthorpe' 
Czułem jakby ciężar, | przeciwnie zdawał się być spokojniejszym, pełen 


Co znaczyły | 


„Nie szkodliwe dla | 
ważnem słowem mógłbyś wyrządzić nieobliczone człowieka, ale zgubne dla konia“? Co zamyślała | służący w liberyi zbliżył się do Calthorpe'a. 


dałby Bog, iżby obawy te | stawimy 


A Zygmunta Jelenia 


„i rzy” 
krótkich nauk na 


niem należytoś) o 15 h. więcej. 


niem należyrośc:) o 15 h więcej, | 


EE Do ssbyca we wszystkich księgarniach, | 


Mapy, 
na lóža, 
wety, Chodoiki | 


W. fidamski, 


Lwów, Akademicka 2, 
Wybór kolosalny. 


„sir John, jak i weterynarz dowodzą, że zdrowie | 


| osobiście stajnię, podziwiała Ajaksa, jakkolwiek |szów naszych może znowu 
niewiadomo, czy miała możność wyrządzenia znaczy? — zagadnął po chwili. 
| zwierzęciu krzywdy jakiej. Wobec tego należy nie | Zbiegowisko było wielkie 
|zawiadamiać o niczem Callhorpe'a, nam zaś Sa- | panujące dokoła  Tatersalu 


' pomyślny. 

| Tego dnia o trzy kwadranse na dwunastą 
(byłem znowu na stacyi Wiktorya. Spotkałem 
tam Calthorpe'a i pannę Carr, a chwilę później 


szliwie. 


łał, przyspieszając kroku. 


wiary w pomyślny rezultat wyścigu. 
Zajęłiśmy iniejsca w wagonie i pociąg ru- 
szył ku psom. G'dyśmy stanęli u celu podróży, 


się donośnie : 


pięć za jeden. 

To jego wołanie przytł 
wrzaski tłumu; w powietrzu 
złowrogie brzmienia grożby. 
sprawdzić obawy moje ? 


— Sir John Wenton — meldował, dotyka- 
jąc ręką kapelusza — czeka na okólniku i pra- 
gnie widzieć się zaraz z panem i panem Head. 

Mówił to zadyszany, jakby czemś wzruszo- 
ny bardzo. 

-- Dobrze — odpowiedział Calthorpe -- 
się na wezwanie twego pana — a 
zwracając się do Dufrayer'a, dodał: Bądź łaskaw 
zaopiekować się Alisoną. 


mym pocieszać się nadzieją, że rezultat wypadnie wskutek tak wczesnej pory. Wyrażając pytaniem | raz uśmiechnęła 
zdumienie swoje, Calthorpe z xdrżał i zbladł stra- 


Dążyłem za nim z niemniejszym niepoko- 
Unikałem jak mogłem zwracanego na mnie. jem; na placu brzęczało jak w ulu, a ludzie 
biegali na wszystkie strony, jakby ogarnięci go- 
rączkowym szałem. Był to istny taniec szatanów 
w piekle. Stentorowy głos bookmakera rozlegał 


- Kto trzyma przeciwko Ajaksowi? Daję 


Zdrętwiałem z przestrachu; gdy obejrzałem 
się dokoła, nie było już Galthorpea. 

Eleganckie ekwipaże pr 
trybuny; spojrzałem na jeden z b!iższych i zoba- 
czyłem, że miejsce w przedniem siedzeniu zaj- 


co złego? Cóż to, tą rozrywka. 

| Gdy wzrok zdradliwej Włoszki padł na 
; hałas i wrzawa i mnie, zdało mi się widzieć v nim wyraz try- 
zadziwiać mogły umfu, ale trwało to krótką sekundę, poczem za- 
się znowu słodko i skłoniła 


z wdziękiem. 
j — Jesteś czystej krwi Anglikiem, panie 


— Wielki Boże! Słyszałeś pan? — zawo-'Head - przemówiła — nawet twoje zamiłowa- 


nie w studyach naukowych nie powstrzymało cię 
od wzięcia udziału w waszej charakterystycznej 
narodowej zabawie. Nie mógłbyś mnie pan ob- 
jaśnić, co tam zaszło? Zdawałoby się, że ci lu- 
dzie nagle dostali obłędu; czy to także objęte z 
góry programem? 

— „Nieszkodliwe dla człowieka, ale zgubne 
dla konia* — odpowiedziałem, patrząc jej pro- 
isto w oczy. Na błyskawiczną chwilę przysłoniła 
umiły ogłuszające |te oczy długiemi swemi rzęsami, potem zaraz 
dźwięczały jakby |vśmiechnęła się z większą niż kiedykolwiek sło- 
Czyżby miały się |dyczą i odpowiedziała: 

— Będę się bawiła odgadywaniem zagadki, 
przez pana zadanej, po rozegraniu wyścigu 0 na- 
grodę Derby. 


zejeżdżały opodal (C. d. n.) 


| A 


"SUE i 


UPRASZA się PP LE 


ZAPISYWAĆ ZAWSZE 


| 


g 40, Rue 
1 kor. YROP Plama Bonaparte 
z prac w PARYZU panis 
nadeala- 


Jadyne zespolające się z organizmem i skuteczna. 


We Lwowie: w apteksch PP. Mikolascha i Sp., Wiewłórskiego i Ruekeru 


ł R 4 W Krakowie w aptekach: PP. Wiśsiewskiego i Redyka, 24 

er., 

z prre- 

vadesła - w 


= i 


Sera J y 0 20 081 Z d 
fabryka czek lady, cukierków i suroga- 
tów kawy A.-G. wyrabia od dawna 
usnane 


Domieszki Kawy 


jak: pod gwarancyą czystą kawę figową, 
grysik kawy, szrót mokki, cykoryę 
mączkową w drewnianych pudełkach i 
okrągłych paczkach, posilną kawę slo- 


i przed 
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Ri.,4,, mało używane, nawet najnowsze dową, jakoteź różne inne 8 
mü o 20 do 30 prc. taniej poleca an- 
tykwarnia Stanislawa Kotblera, ul Bato- A FETTOPATTW EM TIERE NTT TERZ TAC M S "TT 2] | PCT WW AIN ZACZ y 
Ie 5 f WiUO-GUKIERKI-KAPSULKI yu eseat vivien Surogaty! 
żę i zastę nja wamyś!niejs; vm sku © 
herbatniki, > kiem najiep3z= tanv sickfiaza 


t jajka, cukry, 
Baranki, PE oA baby, ko» 
łacze, serniki, przekładańce, ciastka pierw 

szorzędnej dobroci i najtaniej poleca: 
Cakiernia krakowska Lwów, Fredry. 
Miód w plastrach! 1 kilogr. 2 korony. 

l Miód deserowy karacyjny 5 ki. 


6 kor. 60 h. franko. Kerzeniewiez, emer. 
nanczyciel — Iwanczany pl. 47 


kidy chodzi o wv'eczenie 
krwistości, Krzywienia 
pacierzowej, 
kaszlu, Reumatyzmu, et 

Nie spraw.ają ani mdłoś 


athijania, 


na Extrakcie z WATROBY STOKTISZA 
(FIGADOL) 
Í PARYŻ. ulice Lefayetta, 126 
RAPT CCC PYTA ERA ARTT CE VA T 
We lwowie w aptekach PP, Mikoiascha, Wewiórskiego i Ruckera, 
w Krakowie u PP. Wiszaiewskiego i Redyka, W Tarnowie u P. Adlera. 


P mne, ŻE ozici « hgn: 
ZAŻYWA A. 


1a H da: 5 kig, 7 kor. 30 bal, 
Miód lipowy Miód pity litewski 
5 klg 8 koron, Wino owocowe „Elenie- 
rya" 5 kig. 6 koron, franko wysyła Npółka 
pszezelarska w Brzeżanach. 51 


Kto chce mieć przyjemne 
Święta, otrzyma bezpłatnie 
odwrotuą pocztą wszystkie numery „Dźwi 
gni* i „Lotnych Listków'" obfisie ilu st ro- 
wanych z kwartału Igo, jeśli za kwartał 
II-gi nadeśle I k. prenumeraty pod wspól- 
nym adresem:  Redakcya „bźwigai”, 
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poszukuję 


parę klaczy półkrwi 16 miary 
rożędane są gniade, oraz parę 
koni do wyjazdn. Konie ze 
stadnin mają pierwszeństwo. Po- 
średnictwo wykluczone. 


dzisław Otmielewski, 


Borysiaw. 


- „awa 


poleca się sposób od przeszło 20 lat wprowadzony jako posiępowania 
cze przez profesorów, praktykujących lekarzy ı publiczność w szerokich 
łach. Polega on na zewnętrznem myciu, nieszkodliwy, tani a zadziwiający 
skutkach. 

Prosię załądać w 26 nakładzie broszary Romana 'Weissmunna : 


„Ueber Nervenkrankheiten und Schlagfiuss'', 


kościołach (Fiinfkirchen). 196 


parkiety 


jako to: 
drzwi, okna, krzesła, stoliki 
dowe itd. poleca fabryka parow 
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we Lwowie. 


i Soray 


CHOROBY PIEKSICYWE | 
Indinefaa UL. 
z Podfosiorana Wapna | 


py. GRIMACLT ol Ce Aptelkurzy 
Syrop len jarwszechnie zaleca- 
| by przez IERATZY, nor EKULECZNE 
prawa dziania w ciu rebuch 
lae 1 o e prorecowajch ; lzeztę 


nefeparczywsze sakry. gaa (e 
| uerkuty pime 6 SUSADIM y 

Pest yue IE SW l za- 
| noszenie w nieustannym kaszaniu, w PARYŻU — 31, rue de Beine. 
| tak roózpacznie niezaośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cere sie nocne ustaje, apetyt zwięk= 
| szu sie i chory odzyskuje szybko 
| mdrowie. 
| SKŁAD w Paryżu. 8, ulica Vivienne 
j i w głównych aptekach. 


Ae Lwowie w aptekach: Pp. Wawiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. 


We Lwowie w aptesach PP.: P. Mikola- 
scha i Sp, Wewiórskiego. Skłepińskiego, 
Ruckera į Basera. — W Krakowie w ap- 


tekach pp: Wiszniewskiego i Redyka. 34] ua Węgrzech w Karpn- 


: 
«ości 
Braku apetytu 
j pa 


WINO VIVIEN jest tak prze-$ 


bawi ' 


ss Chorym na nerwy -= 


Bezpłatnie do nabycia przez księgarnię Franeiszku Fischera w Pięelo- 


i posadzki 
dcszczułkowe 


oaz wszystkie wyroby stolarskie 


Braci Wczelak 


GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH. 
CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH 


29 z miast, — 


W Krakowio w aptekach Pp.: W. Redyka, Wiszniewskiego i Mikuckiego. 


LE?LICE TRENCZYNSKIĘ 


Siyone terray siarczen» 86- 42°C., zbawia- 


Bez- Do nsbycia we wszystkich hanċlach kolonialnych. 


oł, umi 


Dla majacych dolegiwości żnłądzowe 


27 4 KE  "szystkim tym, którzy przez zaziębienia Jub prz pe'nienře žo- 
"5 dadka, przez spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, 
zbyt gorących lub zbyt zimnych potraw, albo też przez nejedno- 
stainy tryb życia, nabawili się dolegliwości Żołądko- 
wych, jak: 
nieżyt Żoładka. kureze żołądka, bole w żołądku, trudne 
trawłenie lub zaflegmienie, 
rol ex sę niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne 
łacznicze działanie już ol wielu lat jest stuierdzonam, Jest nim 
znan: Śr dek trawienie ;rzyspieszający | krew 
"czyszezający 8 
Huberta Uliricha Wino ziołowe -P.R 


To wino złołowe sporządzone jest z złół wybornych, za 

lecznicze uznanych i z dobrego wina, wzmaen'ą i oźywia 

organizm trawienia człowieku, nie będne środkiem rozwal- 

niajacym. — Wino ziołowe usuwa z naczyń krwionośnyeh 

przeszkody, oezyszeza krew z wsaelkich zepsutych, cho- 

roby wywołujących cząstek i wpiywa dodatnio na tworze- 
nie się śwlerzej zdrowej krwi. 

Przez użycia w porę wina ziołowego najczęściej już w 7a- 
rodku usuwa się dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto doć 
mu pierwszeństwo kz” innemi, estremi, pryzącemi, zdrowie 
uaruszają emi śrorkami. Oznaki jak: Ból głowy, edbijanie się, 
zgaga, wzdęcie, nudności z wymictami, które przy chronicznyc 
(asstarzałych) dolegliwościach żoładkewych wys ępują tam gwał- 
towniej, znikają często już po kilkurazówem picin tego wina, 

i i jego nieprzy'emne następstwa, jak: 
Zatwardzenie ociężałość, kolki, bloie Soron, bezsen- 


| | 
ność, jakotcż zatrzymanie się krwi w wątrobie, śledziouia i w ae > 
i | 


w 


system`e jelit (dolegliwości hemoroldalne) us'ępują przez wino 
4. molowe. szybko a łagodnie Wino ziołowe zapobiega niesirawno- 
ogro» |$ éo), wzmacnia i podaleca system irawienia i w łatwy sposób uru- 
a „A wa  Żłądka i jelit wszelkie nier'atne cząstki. 
Chudy, blady wyglad, niedokrewność, opadnięe:c 

ze sił 
są rajeręściej skutkiem złego trawienia, niejostateznego tws- 
rzenia aię krvi i chorobliwego stanu wątroby. Nie mając apety- 
tu wśród nerwowego rozstroju | zadumy, jakoteż wśród częstego 
bólu głowy, bkezsennych nocy, często dogorywają vowoli takie 
caoby. Wino ziołowe lajo osłabionemn ciału świeży 
impuls. Wino ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na 
trawienie i oiżywianie się, pobudza silnie wymianę materyj, 
przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażrione nerwy i daje 
na no'vo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania i podzię- 
kowania. 

Wina zloławega dosinóć można we flaszkach po 3 I 4 kero- 
ny w Austro-Węgrzech w aptekach: we Lwowie, w Przemyślu, 
Tarnopolu, Drohubyszu, Rzeszowie, Brzeżnazch, Busku, Bóbrce, 
Juryezowie, Winnikach, Gródku, Krakowie, Bochni, Wadowicach, 
Nowym Sączu, Żywen, Kętach i wogóle w sptskach wszystkich 
Wysyłają także apteki we Lwowie począws:y od 3 
flaszek wino ziołowe po orygin'lnyeh cenach do wszystkich 
miejscowości Austro- Węzier opłatnie i nie .icząe niu za skrzyn- 


22t E 


kę. Ostrzega się przed nażśladowniotwami! Żądać E || 
wjraźnie: 480 a 
wina ztołowego HUBEKTA ULURICHA. rada 


tach, z osada słowacką, jn. w gośćcu, urtre'yzm'e, nerwakolach, po: w Pasażu 
sid. stąd porozamieć się la, rażemech, po zławaniech otd. 0 osseum ć = 
MEBLE G Ta 1 BAL kol. Tepla- | Wauny marmurowe i baseny oddzielne dlu dam, Perner 
+ || Trenczyn-Teplitz zo minut natryski muł siureżany. à ! 

t | do zakłada. 363 |Wymogom obscnym odpowiednie zakłady: $ lf , PROGRAM: od 16. do 30. kwietnia; 

B — z = hydropatyczny i Zanderoski do masażu 1 Mimi Marlow, subretka. — Jolland i Montarell, , żonglerska 

Bracia Tercyarze św. p 'muastyki leczniczej w parku. scena humorystyczna. — Olly Marietta, mistrzyni na instru- 
Franciszka osługuję cyjj P)rekeya rozsyła prospe- g ; ; ' : 

- +  postuguj? OB ky i przyjmuje zamówie. | Sezon letni od 1 maja do końca września, mentacb. — Sylvanas, aztukmistrzynie w strzelaniu. — Ory- 
ubogim, ml. £XGieparowskaj i l niskani. Wy-|V maju i Wrześniu „h naon“ tylke w dc- ginalni 3 Bussons, parodia, toatr rozmaitości. — Fred Ney- 
1. 15 „Przyialisko*, <1 || „erpujaca broszura pol.||wach zareądowych dziennie 6 koren; pokój JJ |; ion, ze swoją tresurą miedźwiedzi i zapasami. — 
biera się da zadanie mecie Gujjf ska do nabycia w celuiej.|1 kąpiel bez wiktu 3 kcr. Dobre restaura Mstr. Hopkins, cyrk w miniaturze. — Bioskop. 
naprawy a roznosi reperowa:le szych księgarniach. cve, muyta, teatr I wszelkio rozrywai. Uodziennie o godz. 8 wieczór przedsta wlenle. 

1 nowe żamj,iogae, Dony umiar W niedzielę I święta 2 przedstawienia o 4 pop. io 8 wiecz._ 


kowane — robota staranna. 


Videm i ud,rmnazialny redakior Piaton Kost reki. 


R 
aj 
e 


Banku krajowego 
za rok 1904. 


Stan czynny : 


Bilans 


Kasa , - i e - A - 1,736.6 d 

Efekta funduszu rezerwowego Powod 5 < h, 
Efekta funduszu emerytalnego . 439.946 „ G0” 
Efekta wła-ne, eskontow. i w komisie 2 633.813 ” 86 ` 
Pożyczki emisyjne . |. 140,894.902 „ 49 „ 
Pożyczki w gotówce . . . 566.566 „ OL” 
o . 407. 20,472.446 „ 84 , 
Zaliczki na zastaw efoktów . . 129.454 ak 
Rachunek bieżący, pokryty efektami  2,873.482 5 20 , 
Dłażnicy w rachunku bieżącym .  15,193107 "Rg? ` 
Realności z licytacyi nabyte , , 6.481 76%, 
Udziały w Towarzystwach handlo- i s 

wych, przemysłowych i innych 668.807 „ 50 

Ruchomości . . a n . 40.913 „ 86 , 
Różne rachunki . E 


Razem 


. 187,527.885 k. 14 h. 


Stan bierny : 
Kapitał zakładowy łącznie z przypadającym 


zyskiem za rok 1904  . . 4007452 k. 86 h. 
Rezerwy OE OB. - o 7 8,880.797 „ 47 
Fundusz emerytalny . . ; 439.946 „ 60 ji 
Emisye Banku . . . . . 189022500, — 7 
Wylosowane efekta własnych emisyj 2,198.300 „ — E 
Kupony w obiega . . . .'_ '668.398 , 80, 
Obce kapitały . . . . . 34856 T12., — 
Lokacye Zastępstw . . . . 1,083.969 „ 56 ` 
Różne rachunki . . . . , 199.198 „ 85 ` 
Procenta przenośne , 4 s 1,170.614 k Ag 


Razem 187,027 z. f 
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© światowe 
Marienbad, niejstę turacyine 
(Czeehy). “ezen: od L maja do 30 września. 


Frekwencya: 26.500 gości kąpielowych. 75.000 turystów. 
Cenniki bezpłatnie przez Urząd gminny. 216 


Kawiarnia Amerykańska 


^ przy ul. Trzeciego Maja L 11, we Lwowie. 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. Początek o gods. 9 wieczór. 


| = zew ——. z. TOON WREN" 


C. k. kolej państwowa. 


Pociągi lokalne. 


(Czua środxowo-vuropejski), 


- 


Odchodzą e |.wowa 


do Brzuchowie 6'48 rano, 9'30 i 10:50 przed połudn,, 12-32, 
podndniu, 7:06 i 8:04 wierzór (od 8/5 
sażdej niadzieli 

$o Jauowa %50 runo, 915 przed południem „0d 1/5 do 30/9 włącznie), 1-35 
pe południu (od 15/5 do 31/8 w nirdsielę i święta), 3 18 pu po- 
ludnia (od l/5 do 30,9 włącznie) i 548 po południu 

do Szczerca 1 45 po południu (vd 1/6 do i1/9 włącznie w niedzielę i świę'a) 

do Lubienia wielkiego 2'15 popołudn. (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i świ 5) 


*05, 3 35, 0:05 po 
do L1]9 wł), LI'IO0 w nocy 


Przychodzą io Lwowa. 
+ HBrsuchtwie 642, 730 rano, 11'45, przedpoł. 147, 3'15, 4-80 i 6-08 ,0 połud., 
TSE, 912 wieczór (io 11/9 włącznie). 


i Janowa 3:30 rano, 1'16, t45 popołudniu, 9-25 wieczór (od 1/5 do 30/9 wł.) 
10-10 wieczór (od 16/5 do 31/8 włącznie w niedzielą i święta) 


te Szóżerca 9:85 wieczor ‘od 1/6 do t1/9 włączuie w niedzielę i święta) 
£ Lubienia w elkiego 11'385 w e:żór (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i święta) 


CXXXI Założono w r. 1874. KXXXXXXXA 
Ekspedycya anonsów % 


UKES NASTĘPCZTĘ 


bET) (Max Augenfeld & Emerich [.essner) 
L, Wollzeile 9 VOLEN 1, Wollseile 0. 


przyjuujó ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich $$ 
dzieniuków sustro- węg. monarchii i zagraniczaych, po nad- 
zwyczaj uiskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. 
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem maszej mij- 
większej asięgi wzorów. 


XXK 


